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Dziesiątą rocznicę ukazania się dzieła to- 
warzysza Stalina „Historia Wszechzwiązkowej 
Partii" (bolszewików) obchodzą nie tylko 
masy pracujące Związku Radzieckiego. Ob- 
chodzą ła również rewolucyjne siły całego 
świata, Na czym polega historyczne znacze- 
nie tego dzieła? W czym zawiera się wiel- 
kość tej książki? 

W dziele tym z genialną jasnością odzwi=r- 
cledtone jest olbrzymie doświadczenie WKP 
(b) wzbogacone przez historię trzech rewo= 
lucyj, przez historię bohaterskiej i porwwa- 
jącej miliony Tudzi walki o zbudowanie so- 
cjializmu. 

Wielkość tej książki polega na tym, łe z 
nleodnartą siłą pokazuje ona bezprzykładaą 
w dziejach ludzkości, pełną napięcia walkę 
partii, nierozerwalnie związanej z masami Ju- 
dowymi i mobilizującej te masy do realizacji 
na jgłębszych pragnień milionów ludzi. 

Wielkość tej książki polega na elebokiej 
prawdzie z jaką przeństawia ona najwięk- 
szy przełom w dziejach ludzkości, bowiem. 
jak pisał Lenin: 

„rewolucji dokonuje się w chwilach szcze 
zólnego należenia i napięcia wszystkich 
Jadzkich uzdolnień — świadomości woli, 
namiętności, wyobraźni dziesiątków mi- 
lionów pobudzonych przez najbardziej 
ostrą walkę klasową” (Lenin, tom XXV, 
str. 230). 

Dlatego książka ta tak bliska jest I droga: 
nie tylko wszystkim ludziom radzieckim ale 
i masom pracującym całego świata, które u- 
ważają ją za swoją, za bezcenny oręż w swej 
walce, 

Nie ma bodaj na świecie drogiej książki. 
któraby w takim stopniu przyczyniała się do 
rozwoju ideologicznego milionów ludzi, da 
pogłębienia ich świadomości i dojrzałości po- 
litycznej, do ich aktywizowania. 

Szczególnie charakterystyczną cechą tej 
książki jest antydogmatyzm | głehoka wier- 
ność zasadom, Odzwierciedla ona wiernie 
twórczą t śmiała drogę partii Lenina—Stali- 
na, bezcenny wkład Leniną i Stalina do dzie 


—— 


ła marksizmu, jego rozwoju i  mogłebienia 
Jeszcze w sierpniu 1917 r. na VI Zjeździe 
Partii, towarzysz Sialin w kilku zwięzłych 


słowach dał wyraz temu stanowisku: 
„Istnieje marksizm doqmatyczny i mark 
sizm twórczy. Ja stoję na gruncie tego 
ostatniego” (Stalin Dzieła, tom III 
str. 187), 


| warunkach historycznych z 


Ten właśnie twórczy, antydogmatyczny 
marksizm, ta właśnie twórczą pomoc ideolo- 
giczna WKP(b) į bezpośrednio towarzysza 
Stalina była szczególnie skutecznym  bodź- 
cem, bodźcem, który pomógł kierowniczym 
kadrom komunistycznych 4 robotniczych 
partij krajów demokracji ludowych znalezć 
twórcze rozwiązanie skomplikowanych pro- 
blemów walki klasy robotniczej w nowych 
uwzględnieniem 
konkretnych warunków i historycznych naro 


‘dowych właściwości, 


— „Trzeba — pisał towarzysz Stalin 


i ażeby partia umiała w swej pracy łączyć naj 


większą wierność zasadom (nie mieszać z sek 
ciarstwem), z maksymalną więzią i kontaktem 
z masami, (nie mieszać z wleczeniem sięw ogo 
nie mas), bez czego partia nie tylko nie może 
uczyć mas, gle nie może uczyć się u mas. nie 
tylko nie może prowadzić mas į podnosić ich 
do poziomu partii, ale i nie może słuchać 
uważnie głosu mas į odgadywać ich najwięk- 
szych potrzeb, (Stalin — Dzieła, tom VIIL 
str. 39). 

Lecz kto pod pretekstem O wyol- 
brzymionych „specyficznych właściwości naro 
dowych" usiłował faktycznie hamować walkę 
klasową i „swoją“ drogę rozwoju przeciwsta 
wiać generalnej linii walki 6 socjalizm, wyty 
czonej przez narody Związu Radzieckiego, 
kto nie chciał uznać zasadniczej linii rozwo- 
Ju w kierunku socjalizmu, wynikającej z do 
śwladezenia WKP(b), ten nieuchyonnie sta- 
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Polska - wzorem swobód ob 


czał się na antyleninowskie pozycje, ten nie-' 


uchronnie staczał się do obozu wroga, 

Świadczy o tym najlepiej zbrodnicza dzia- 
łalność frakcji Tita w Komunistycznej Partli 
Jugosławii, Nie ulega wątpliwości, że z dnia 
na dzień narastają nowe fakty, które n'ewąt 
pliwie otworzą oczy terroryzowanym, oszuka 
nym i błądzącym jeszcze komunistom Jugo- 
sławii, 

Niebezpieczeństwo takich  !deologicznych 
wypaczeń jest rezultatem przenikania do sze- 
regów partii obcych | wrogich ideosłog'cznie 
wpływów. Z takim niebezpieczeństwem ze- 
tknęła się ostatnio PPR, z niebezpieczeń- 
stwem tym grożniejszym, że nosicielem pra 
wicowego i  nacjonalistycznego odchylenia 
był ówczesny sekretarz generalay partii tow. 
Gomułka, 

Sierpniowe Plenum KC PPR, które w sno- 
sób najbardziej zdecydowiay odparło te an- 
typartyjne zakusy, było największym wyda- 
rzeniem w historij naszej partii, Jeśli Polska 
Partia Robotniczą potrafiłą zawczasu ujaw- 
nić prawicowe į nacjonalistyczne odchylenie, 
wypowiedzieć mu bezwze'edną walkę | prze 
zwyciężyć je, to było to możliwe dlatego, że 
podstawowe kadry naszej Partii kierowały 
się przebogałym doświadczeniem WKP (b), 
że wzorem dla nich była niezlomność WKP 
(b) w walce przeciwko wszeikim próbom 
zniekształcenia marksizmu — leninizmn, w 
walce o fdeową i organizacyjną jedność sze- 
regów partyjnych. 


Książka, która uczy ań i zwyciężać 


Partią naszą nie potrafiłaby  przezwycię: 
żyć prawicowego į nacjonalistycznezo odchy= 
lenia, gdyby jej podstawowe kadry nie dą” 
żyły do tego, by doświadczenie polskiego ru 
chu robotniczego pogłębić przez poznanie 
i przyswojenie sobie doświadczenia WKP (b), 
przez poznanie dzieł Lenina i Stalina, pavby 
nie wychowywały się na stalinowskim „Krót 
kim Kursie Historii WKP (b)”, 

Z bogatego arsenalu, w jaki „Krótki Kurs 
Historii“ uzbraja kadry rewolucyjne krajów 
demokracji ludowej. należy szczególnie pod: 
kreślić kilką stwierdzeń, które właśnie dzi- 
siaj stanowią wskazania programowe dla re 
wolucyjnej działalności partii komunistycz- 
nych į robotniczych. „Jeżsli rozwój dokony= 
wa się na drodze ujawniania się sprzeczno* 
ści wewnętrznych, na drodze ścierania się — 
na gruncie tych sprzeczności — sil przeciw- 
stawnych w celu przezwyriężen a tych sprze 
czności, ta rzecz jasna, że walka klasowa pru 
letariatu jest zjawiskiem zupełnie natural- 
nym į nieuniknionym. A zatem nie naieży 
zacierać sprzeczności ustroju kapitalistyczne- 
go, lecz trzeba je ujawniać 1 wyświełlać, 

NIE NALEŻY TŁUMIĆ WALKI KLASO- 
WEJ. LECZ TRZEBA JĄ DOPROWADZAĆ 
DO KOŃCA". („Krótki Kurs”, wyd, polskie, 
Moskwa, 1945, str, 119—120), 

Tą zasadą kierowała się nasza Partia wy- 
stępując z całą stanowczością przeciw opor- 
tunistom, którzy dążyli właśnie nie do wy- 

(Ciąg dalszy na str. 2:ej) 
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atelskich 


Przemówienie ministra Modzelewskiego na Komisji Społecznej ONZ 


PARYŻ PAP. — Po zakończeniu debaty nad|nych i ich organów w tej tak ważnej i zara- 


prołokółem w kwestii zwalczania handlu nar- 


kotykami, komisja społeczna ONZ przeszła 
do rozpatrywania projektu międzynarodowej 
deklaracji praw człowieka. Projekt ten był 
rozpatrywany na sesji rady gospodarczo - 
społecznej ONZ w lipcu — sierpniu tego ro: 
ku, która jednak nie przyjęła go w sposób 
definitywny przekazując materiały na obecną 
ses ję. 


Dvekusję rozpoczęła Eleonora Roosevelt, bę 
dąca współautorem projektu, poczym zabiera- 
ło głos szereg mówców, podkreślając w wypo- 
wiedziach braki i niedostateczność dokumen 
łu. 

Na sobotnim posiedzeniu komisji zabrał na 
temat projektu głos szef delegacji polskiej— 
minister spraw zagranicznych Zygmunt Mo- 
dzeiewski. Przemówienie jego, wyrażające 
punkt widzenia kraju demokracji ludowej, słu 
chane było z powszechnym zainteresowaniem. 

„Rząd polski — oświadczył minister Modze 
lewski — traktował od samego początku za“ 
gadnienie praw człowieka z należytą uwagą 
ustosunkowując się pozytywnie nawet do naj 
mniejszych osiągnięć Narodów  Zjednoczo: 


zem wzniosłej dziedzinie. 

Współczesne ustawodawstwo polskie w peł- 
ni realizuje zasadę równouprawnienia, usuwa 
jąc wszelkie formy jakiejkolwiek dyskrymina- 
cji, Już Maniłest Polskiego Komitetu Wyzwo- 
lenia Narodowego 22 lipca 1944 r. proklamo- 


wał „równość wszystkich obywałeli, bez róż- 
nicy rasy, wyznania i narodowości, wolność 
organizacji politycznych, zawodowych, prasy 


i sumienia”, 

Następne akty mego rządu poszły w tym 
samym kierunku gwarantując wolność osobi- 
stą, prawo do własności, prawo zrzeszania się 
wolność it równouprawnienie wyznań religij- 
nych, wolność badań naukowych, prawo do 
pracy i wypoczynku, bezpłatnego nauczania, 
ochronę życia rodzinnego. Ze wszystkich tych 
uprawnień korzysta każdy obywatel Rzeczypos 
politej w równej mierze bez jakiejkolwi ek fol 
my dyskryminacji bez względů na swoją naro 
dowość, pochodzenie, rasę, kolor skóry. wy- 
ksztalcenie. pozycję społeczną, wyznanie itp 

W len sposób prawo nasze nie tylko pro- 
klamuje równość pod względem rasy, narodo: 
wości lub koloru skóry. ale wyraźnie bierze 


Ożywione walki w Grecji 


PARYŻ (PAP). — Oddziały armii Markosa 
w wyniku zwycięskiego ałaku zajęły miejsco- 
wość Leptokaria po złamaniu oporu przeciw- 
nika. Artyleria oddziałów demokratycznych 
ostrzeliwała przez dłuższy czas miasto Kasto: 


tìa. Oddziały kawalerii wojsk demokratycz- 
nych zaatakowały siły nieprzyjacielskie I zmu 
siły je do odwrotu na wyżynie Sofades 
Oddziały partyzanckie dokonały szeregu sa: 
botaży na linii kolejowej Verria — Skidra. 


Duńska delegacja w Warszawie 


prowadzi rokowania w sprawie nowej umowy 
handlowej z Polską 


WARSZAWA (PAP). — W dn. 2.10. br. przy 
jechała do Warszawy  13-osobowa delegacja 
duńska w celu zawarcia nowej umowy han: 
dlowej polsk»-duńskiej na r. 1949. Delegaci 


Nasz artykuł osiągnął pożądany skutek 
Tow. Gołygowska otrzymała mieszkanie 


Opublikowany przez nas kilka dni temu 
artykuł o jednej z pionierek ruchu wielowar- 
sztatowców į czołowej robotnicy przemysłu 
bawełnianego nie minął bez echa, 

Tow. Gołygowska, która, jak pisaliśmy, 
znajdowała się wraz z córkami w fatalnych 
warunkach mieszkaniowych. otrzymaja na 


mocy decyzji Cent. Zarządu Przemysłu Włó- 
kienniczego mieszkanie w noworemontowa* 
nych domach na Stokach, 

W dnin wczoraiszym tow. Gołygowska prze 
prowadziła się i objęła w posiadanie swe 
nowe mieszkanie, składające się z pokoju 
z kuchnia i raopatrzone we wszelkie wygody. 


duńskiej przewodniczy p. E. Blechingberg, dy: 
tektor w duńskim ministerstwie Spraw Zagra- 
nicznych. 

Delegację na dworcu powitali przedstawi: 
ciele ministerstwa Przemysłu i Handlu, Naro: 
dowego Banku Polskiego oraz Centrali Wę: 
glowej W godzinach przedpołudniowych prze 
wadniczący delegacji duńskiej wraz z duń- 
skim posłem w Warszawie, ministrem pełno- 
mocnym p. Wilhelmem Eickhoffem przyjęty 
został przez wiceministrą Grossfelda. 

Rokowania handlowe polsko-duńskie roz- 
poczną się w poniedziałek w dn. 4 paździer: 
nika. 

Przewodniczącym delegacji polskiej 
minister pełnomocnv Antoni Roman. 


będzie 


w obronę tych, którzy materialnie mogą oka* 
zać się ełabszymi i przez to stać się objektem 
prześladowań. 

Zwracam na to uwagę, gdyż w wielu kra 
jach wzniosłe dekłaracje pozostają bez żad- 
nych sankcji materialnych 1 dlatego nie posia 
dają efektywnego znaczenia. Chciałbym przy 
tej sposobności przypomnieć również, że w 
Polsce karze wieloletniego więzienia podlega 
ten, kto podźega do agresywnej wojny. 

Zwracam na to szczególną uwagę. ponicważ 
nie możemy mówić o prawach człowieka bez 
zagwarantowania mu prawa pokojowej pracy. 
Jeśli powinno być karane podżeganie do na: 
ruszania nietykalności cielesnej jednego człś 
wieka, tym bardziej taka deklaracja jak ta, 
którą omawiamy, winna przewidywać conaj: 
mniej kałegoryczny zakaz propagowania woj: 
ny agresywnej jako środka regulowania sto* 
sunków międzynarodowych. 

Jak wynika z tego wszystkiego co powie» 
działem. nasze osiągniecła przewyższają o wie 
le propozycje zawarte w leżącym przed nami 
dokumencie. Nam ten dokument już nie wy- 
starcza. Te znoczne postępy w rozwoju spraw 
ludzkich t realne gwórancje ich wykonywa* 
nia stały się możliwe, ponieważ w Polsce do: 


szły do rzadu siły prawdziwej demokracji, po- 
nieważ zniknęła różnica pomiędzy ludem, o 
wyrażającym jego interesy rządem, noniewaj4 


Lincoln mówił — a my realizujemy słowa: 
„rzad ludu przez lud dla ludu”. 

Mając ten fakl na uwadze sądze. że poważ' 
ne ustosunkowanie się do problemu praw luda 
kich wymaga nie abstrakcyjnych deklaracji 1 
oderwania się od rzeczywisłości dnia dzisiej- 
szeqo, ale wręcz przeciwnie wymaga ono 
konkretnego powiązania praw jednostki z jel 
obowiązkami, konkrelnego powiązania aspektis 
brawnego z tłem ekonomiczno - socjalnym, 
konkretnego powiązania proponowanej deklaro 
cji z konkretnym wyborem pomiedzy siłami 
wojny, reakcji i urisku, o siłami pokoju, po- 
stępu i wolności. Trwałe decyzie, które ode- 
grały swą rolę zawsze byiy podejmowane na 
gruncie istniejącej rzeczywisiości — wszystkie 
inne przeszły do historii jako dokumenty pa- 
pierowe, gdyż z abstrakcji nic poza fikcją po- 
wstać nie może. 


Statek „Lech* zatonął 


KOPENHAGA (PAP), — Z Kopenhagi dò 
noszą, że polski statek frachtowy  „Lech” 
wpadł w pobliżu Darser Ort na minę. która 


przy eksplozji wyrządziła tak znaczne szkody, 
że ,Lech” szybko zatonął. 

32 osoby załogi oraz 8 pasażerów, w tym 
dwoje dzieci, uratowano i przetranspor'owa* 
no. do Gjedser. „Lech” był w drodze z Gdyni 
do kLcndynu 


Str. 
S a e x 5 
Książka, która uczy 

p 4 e s 
walczyć i zwyciężać 

(Dalszy ciąg ze strony 1-ej), 

świetlania, lecz do tłumienia walki klasowej, 
którzy usiłowali tamować walike o ogranicza 
nie i wypieranie elementów kapitalistycznych 
szczególnie na wsi. 

Partia nasza, kładąc fundamenty pod budo 
wę Socjalistycznej Polski, pamieta o tym, że 
w..BOCJALIZMU BUDOWAĆ BEZ CHŁOP 
STWA NIE MOŻNA TAK SAMO JAR CHŁOP 
ETWO NIE MOŻE WYBRNĄĆ Z NĘDZY 
BEZ PROLETARIATU". (Stalin — Dzieła, 
tom VIII, 'str, 92). 

„Krótki Kurs Historii WKP (b)* jest prze- 
niknięty duchem głębokiego iniernacjonaliz- 
mu póczuciem nierozerwalnej wspólnoty in- 
teresów kraju-socjalizmu i mas pracujących 
całego światła. Doświadczenie wojny narodów 
Europy przeciw niemieckiemu  faszyzmowi, 
wyzwoleńcza rola bohaterskiej Armii Radziec 
kiej jeszcze bardziej pogłebiły poczycie tej 
wspólnoty bistorycznych losów wszystkich 
narodów miłujących pokój oraz  nierozer- 
walną łączność ich losów ze wzrostem sił | 
potęgi Związku Radzieck'ego. 

Doświadczenie ostatnich powojennych lat 
i agresywna polityka Imperializm amerykań: 
skiego, dążącego do unicestwienia suweren- 
ności narodów europeiskich. UORAZ BAR- 
"DZIEJ UMACNIAJĄ WIĘZY BRATERSTWA 
I NIEROZERWALNEJ ŁĄCZNOŚCI IDEOLO- 
GICZNEJ MIĘDZY KRAJAMI DEMOKRA. 
CJI LUDOWEJ A ZSRR. 

Ostatnie miesiące stanowiłv dla Polskiej 
Partii Robotniczej szkołe pogłębionej samo- 
krytyki. Kierownictwo Partii przyznało rów- 
nież samokrytycznie niedocenianie ogromne- 
go znaczenia wychowawczego, Jakie ma dla 
szkolenia partyjnego „Krótki Kurs Historii 
WKP (b)*. Dlatego też, wkraczając zdecydo- 
wanie na drogę wychowania nie tylko ak- 
tywu ale i calej partii w duchu marksizmu» 
leninizmu, KC Polskiej Partii Robotniczej 

powziął uchwałę odnośnie nowego wydania 

„Krótkiego Kursu Historii WRP (b)* w je- 
zyku polskim, wprowadzenia we wszystkich 
szkołach partyjnych specjalnego kursu histp= 
rii WKP (b), jak również wydania w je 
zyku polskim w ciągu najbliżenych lat wszyst 
kich dzieł, Lenina i Stalina. 

Wzrost aktywności, jaki na skutek uchwał 
Plenum KC PPR, nastąpił w szeregach | w 
całej polskiej klasie robotniczej, świadczy © 
tem,że partia w walce z prawicowym I nacjio 
nalstycznym odchyleniem umacnia swą więź 
z masami — tym nie wyczernanym źródłem 
dej siły, że wkroczyła na słuszną droge od- 
powiadającą dążeniom | nadziejom najszer- 

„szych mas ludowych. Pamietamy słowa Le- 
nina: „W MASIE LUDOWEJ JESTEŚMY 
PRZECIEŻ WSZYSCY KROPLĄ W MORZU 
I RZĄDZIĆ MOŻEMY WTEDY TYLKO, KIE 
DY TRAFNIE WYRAŻAMY TO, CO TKWI 
W ŚWIADOMOŚCI LUDU" (Lenin — tom 
XXVII, str, 256). 

Ażeby z honorem spełnić to wielkie zada 
nie, aby nienstannie wzmacniać więź z ma- 
sami i uczyć się u mas ludowych, trzeba 
uzbroić sié w doświądczeńie WKP (b), trzeba, 
aby miliony członków partii nezyły się stali» 
nowskiego „Krótkiego Kursu Historii WKP 
(b), 

Pomoże to kadrom partyjnym wszystkich 
krajów gleboko I twórczo zrozumieć rewoln= 
crjne doświadczenia swojej klasy i poprowa- 
dzić swe narody do socjalizmu. 


JAKUB BERMAN 
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Jerzy Korwin 


Zabójstwo Waldemara Glii 


— Właśnie. Tak twierdżą koledzy z Za- 
Lładu Medycyny Sądowej, ale moge zape- 
wnić, że serce miał zmarły bardzo Silne, fé- 
nomenalne wprost. Jestem więc tą opinią 
zdziwiony i zaskoczony. Wierucki jednak 
podał w swoim opowiadaniu szczegóły 
śmierci, które w znacznym stopniu opinię 
tę potwierdzają. Mówił mianowicie, że, gdy 
usłyszał dwa suche strzały rewolwerowe 
i gdy z powrotem stanął na progu gabine- 
tu, Glueck czas jeszcze jakiś odwrócony był 
do niego- tyłem, nim runął nagle na podło- 
gẹ. Strzały, jak stwierdza sekcja, nie były 
jednak śmiertelne i Glueck mógł z odniesio 
nymi ranami mimo krwawienia wybiec ż ga 
binótu i alarmować w dalszym ciągu, chyba 
że w międzyczasie poniósłby śnierć z ręki 
Wieruckiego. Jeśli mimo powierzchowności 
ran dyrektor zmarł tak nagle, wniosek stąd 
jasny, że zgon ten nastąpił z innej przy- 
czyny. Nasuwa się najzupełniej naturalne 
przypuszczenie, że odmówiło mu posłuszeń- 
stwa właśnie samo serce, to jest jedyny lo- 
giczny wniosek i właśnie z tym wnioskiem 
nie mogę się pogódzić. - 

— Dlaczego, skoro wyjaśnia okoliczno- 
Ści Śmierci i znajduje w dodatku pewne 


Krajowy Zjazd Twa Przyjaźni Polsko Radzieckiej| 


rozpoczął swe obrady we Wrocławiu 


WROCŁAW PAP, W dniu wczorajszym we 
Wrocławiu rozpoczął swe obrady drugi Kra- 
jowy Zjazd Towarzystwa Przyjażni Polsko' 
Radzieckiej, 

O godz. 9-ej rano obszerna salę konferen- 
cyjną domu Okręgowej Komisji Związków 
Zawodowych wypełniają liczne 
Towarzystwa  Przyjażni  Polsko-Radzieckiej 
z całego kraju i deleqacje z zagranicy, 

Ściąny sali. dekorują hasła. „Niezłomny so 


jusz npolsko-radziecki, to walka o trwały po-' 


kój”, „Niech żyje Wódz Nayodów ZSRR, wiel 
ki przyjaciel Połski 


delezacje | 


podkreślić znaczenie wspól- 
i dla międzynarodowego 200 
niepodległości naro- 


radzieckiego, ab 
nej pracy i wa 
zu pokojn, wolności i 


Es m 


201 


Bevin wraca do Londynu 


LONDYN (PAP). — Agencja Reutera dono- 
si, iż minister spraw zagranicznych Wielkiej 
Brytanii, Bevin wraca we wtorek do Londynu, 
gdzie zabawi około 3 tygadni. 

Przyczyna, dla której minister Beyin opusz- 


dów .na których czełe kroczy onromieniony|! cza sesje Zgromadzenia Generalnego ONZ, nie 


chwałą ; sympatią Związek Radziecki, 


| została wymieniona. 


Abdullah uwięził muftiego Jerozolimy 


Kłótnie między państwami arabskimi przybierają na sile 
LONDYN (PAP). — Jak donosi agencja Reu| skania od króla Abdullaha uznania nowego a- 


tera, powołująca sie na dobrze poinformowa- 


Generalissimus Stalin" | ne źródła, Dżamał el Hvsseini, muśti Jetozoli- 
„Niech żyje niezłomny przewodnik w walce! 


my, a obecnie minister spraw zagranicznych 


o wyzwolenie, o wolność i demokrację PYEZY- | nowostworzonego arabskiego rządu: Palestyny, 


dent Bolesław Bierut“, „Niech żyje klasa ro- 
botnicza Polski — przodująca siła demokra- 
cji ludowej, niezachwiany rzecznik sojuszu 
i przyjaźni z ZSRR“, 

Zjazd zagaja prezes Towarzystwa minister 
Świątkowski witając przedstawicieli rządu, 
ambasady radzieckiej w Polsce, licznie przy” 
byłych delegatów partii politycznych, Zw, 
Zawodowych, organizacji społecznych i mło 
dzieżowych przedstawicieli nauki i kultury, 
przodowników i przodownie pracy i delega- 
tów z zagranicy. 

Zebraliśmy się tu — rozpoczyna minister 
Światkowski na doroczny  statutowy 
zjazd krajowy delegatów, aby w ogniu dysku 
sji pogłębić i wzmocnić ideologię naszej orza 
nizacji, uczynić ją silną, zarówno liczebnie jak 
ideologicznie, pogłębiając równocześnie w 
naszych masach członkowskich świadomość 
wagi, i znaczenia jedynie słusznej linij polity 
cznej jaką reprezentuje odrodzona Rzeczypo 
spolita Polska. budując trwały most przyja- 
źni polsko-radzieckiej. jako jedyną z najlep- 
szych rękojmi wolności į swobodnego rozwo- 
ju snołeczno-gosnodarczego naszego narodu, 
Zebraliśmy się tu, aby zamanijestować serde 
czny stosunek narodu polskiego do narodu 


został uwięziony w Ammanie przez króla Ab- 
dullaha, 
Husseini przybył do Ammanu w celu uzy- 


Milicjanci otrzymają 


: koloru stalowego — 
WARSZAWA (PAP), — 9 października br. 
w dniu święta czwartej rocznicy powstania 
Milicji Obywatelskiej wszyscy funkcjonariu- 
sze M. O. otrzymają nówe mundury koloru 
stalowego. 


rabskiego rządu w Palestynie, A 

Uwięzienie  Husseini ego jast wynikiem 
sprzeczności, istnizjących w łonie Ligi Arab- 
skiej w sprawie Palestyny. Utworzenie nowe- 
go rządu arabskiego w Palestynie spotkało 
się z sprzeciwem króla Abduliaha, który uwa: 
ża Husseini'eqo za sprawcę rozłamu i sporów 
w łonie Ligi Arabskiej, 


nowe mundury 
w dniu Święta MO 


Dzięki pozytywnemu  uełosunkowaniu się 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu oraz dzięki 
temu, że polski przemysł włókienniczy wyko- 
nał zamówienie na czas, wszyscy funkcjona- 
riusze MO w dniu 9.10, wystąpią w nowych 
mundurac” 


Katastrofalna dro 


PARYŻ PAP. — Jak już podaliśmy, cena 
węgla we Francji została podniesiona o 22 
proc., elektryczności o 19.5 proc., gazu o 25 
proc. Wzrost cen uważa się za kałastrofę go- 
spodarczą, gdyż ludność wobec zbliżającej się 
zimy nie będzie mogła podołać wydatkom naj 
bardziej koniecznym. Podwyżka cen dotyczy 


Delegacja włoskich związków zawodowych 


przybyła z wizytą do włókniarzy łódzkich 


W dniu wczorajszym przybyła do Łodzi 7: 
osobowa deleqacja włoskich Związków Zawo- 
dowych, powitana na dworcu Kaliskim przez 
przedstawicieli OKZZ 2 tow. tow. Gradeckim, 
Spychałą i Piwowarską na czele. W skład de- 
leqacji włoskiej wchodzą: poseł Berto Sanni- 
colà — sekretarz Rady Zakładowej trustu che 
micznego, Monłecalini Giacomo Raitano — 
członek Zarządu Głównego Związku Zawodo- 
wego Pracowników Przemysłu Włókiennicze- 
go, Ebo. Ruiz — członek Rady Zakładowej za- 
kładów „Ansałdo” w. Genui, Ernesto Rossi — 
członek Rady Zakładowej zakładów „Olto” 
w Genui, Secondo Perone — członek Rady Za 
kładowej fabryki „Fiat”, Gactano Piluscio — 
członex Rady Zakładowej fabryki „Marelli” w 


Mediolanie i Alfonso Gaito, — poeta i dzien 
nikarz Delegacji towarzyszył przedstawicie) 
KCZZ tow. Franczyk, 

Goście włoscy odwiedzili siedzibę łódzkiej 
OKZZ, gdzie przewodniczący tow. Widawski 
zapoznał ich z pracą poszczególnych związkow 
zawodowych w okręgu łódzkim i jej wynika- 
mi, zwracając szczególną nwadę na «e!ruktvię 
organizacyjną Zw. Zawodowego Włókniarzy. 
Następnie związkowcy włoscy udali eię da 
Państw. Zakładów Przemysłu Bawełnianego 
Nr. 1. Na terenie zakładów delegaci 7w:edzi+ 
li wsżystkie działy pródukcji tkanin 'hawetnia: 
nych, żywo interesując się wszelkimi unowo” 
cześnieniami technicznymi, nieznanymi dotych 
czas we Właszech. 


Bogacz wiejski - sabotażysta 


skazany na karę dożywotniego więzienia 


WROCŁAW (PAP), — Rejonowy Sad Woj: | 


skowy we Wrocławiu na sesji wyjazdowej w 
Zgorzelcu rozpatrzył sprawę Stanisława Opa- 
sali, z wykształcenia agronoma, oskarżonego 
o sabołaż gospodarczy i nadużycia w powie- 
rzonym jego kierownictwu państwowym ma- 
jątku ziemskim. 

Stanisław Opasala bedąc właścicielem q0- 
spodarstwa rolnego w m. Dłużyna Dolna, ob- 
jał jednocześnie funkcję kierownika ośrodka 
oświaty rolniczej w tej samej miejscowości i 
świadómie obniżał zdolności produkcyjne ma- 
jątku ośrodka przez niedbałą uprawę roli i 
celowe zostawianie ugqorów. Oskarżony wszy- 
stkie otrzymańe z urzędu ziemskiego subwen- 
cje i przydziały na zagospodarowanie ośrodka 
zużywał przede wsżystkim na potrzeby wła: 


cka 


uzasadnienie w stanie zwłok — dopytywał 
się tym razem sędzia Nósek, 

— Glućck ńie tylko nigdy na serce nie 
cierpiał, ale nie był również nerwówy, nie 
podlegał trwogóm, a więc mało miał danych 
na to, aby zakóńczyć swój żywot gwałto- 
wnym atakiem śerca. 

— To w takim razie niech pan odda do 
analizy zaskrzepłą krew zmarłego, może na 
tej drodze uzyskamy jakieś dodatkowe in- 
formacje — poradził jeszcze Nosek i zamy- 
Ślił się, a po chwili powiedział. — Pierwszy: 
raz mam istotnie do czynienia z taką spra- 
wą, gdzie po strzałach pada na ziemię trup 
człowieka, ale czowiek ten umiera sobie w 
międzyczasie na jedną z naturalnych chorób 
uniówinniając w znacznym stopniu zama- 
chowca. Sprawa ta jest zbyt skomplikowa- 
na, aby była prawdziwa. W tym jeśt jesz- 
cze coś wiącej. 

— Nie twierdzłłem przecież, że atak ger- 
ca był u Waldemara Gluecka wypadkiem na 
turalnym, wprost przeciwnie. Jestem nim 
u: najwyższym stopniu zdumiony. Sądżę 
też, że dyrektor mógł być otruty — stwier- 
dził doktór. czym wywołał nową konster- 
nację. 


snego gospodarstwa. 

Powołani przez sąd biegli stwierdzili, że 
straty poniesione przez Państwo na skutek sa- 
bótażowej gospodarki Opasali wynoszą około 
2,5 miliona złotych. 

Sąd biorąc pod uwagę świadomie szkodliwe 
działanie oskarżonego, skażał Opasalg na ka- 
rę dożywotniego więzienia. 


| zB? 


— Dtruty ? To przecież sekcja musiałaby 
fakt taki natychmiast wykazać! — zapro- 
testował wtedy naiwnie sierżant Hennert. 

— Niekoniecznie, Istnieje trucizna bardzo 
trudna do wykrycia w organizmie, atakują- 


ca wyłącznie serce, Używana jest przez 
agencje szpiegowskie i prawdopodobnie wy 
naleziońa została w Anglii lub Niemczech 
do usuwanią z widowni politycznej niewy- 
godnych osób bez wywoływania rozgłosu 
i skandalu. Lekarz stwierdzą zgon na atak 
sercą i jeśli nie istnieją żadne podejrzane 
okoliczności tego zgonu, nawet mu przez 
myśl nie przejdzie, że ma do czynienia że 
zbrodnią. Nie jest wykluczone właśnie, że 
Glueck zginął w ten sam Sposób. To tłuma- 
czyłoby wiele, Trucizna ta nie działa bo- 
wiem nagle, raczej zawsze powoli i to po pe 
wnym upływie czasu, aby śmierć wygląda- 
łą naturalnie, W naszym wypadku jednak 
towarzyszyły jej tragiczne okoliczności 
i stąd wypływają móje podejrzenia. Już 
rano, gdy poraz pierwszy obejrzałem tru- 
pa, miałem wątpliwości, czy dyrektor 
Glueck umarł z powodu odniesionych przez 
niego ran postrzałowych, prosiłem więc ró 
wnież o dokonanie analizy krwi. — Zwra- 
cając się zaś specjalnie do Noska w zakoń- 
czeniu swych wyjaśnień zapytał, — Dla- 
czego pan wspomniał o analizie krwi, czy 
zna pan działanie tej trucizny ? 


— Miałem już w swej praktyce trzy wy- 
Ladki otrucia cardiabellum, jak popular- 


żyzna we Francji 


bowiem najbardziej elementarnych artykułów. 

Podwyżka cen węgla, elektryczności i gazu 
pociągnie za sobą ceny artykułów przemysło- 
wych. W kołach gospodarczych podaje się, że 
ceny materiałów tekstylnych wzrosną © 13 
proc, mydła o 12 proc. szkła o 18 proc., €8- 
| mentu o 16 proc, cegieł o 12 proc, nawozów 
| sztucznych o 25 proc. 


Lud francuski 
do ministra Wyszyńskiego 


PARYŻ PAP. — W Rouen odbył się masowy 
wiec, w którym wzięło udział 10 tys. osób. 
Zebranie było poświęcone obecnej eytuacji 
międzynarodowej. Na zebraniu tym posłano- 
wiono jednogłośnie skierować do min. Wy- 
szyńskiego depeszę, zawierającą całkowite po 
parcie propozycji radzieckich w sprawie Tož- 
brojenia. 


Rozkład francuskiej 


partii socjalistycznej 
PARYŻ PAP. — Dzienniki donoszą o licz- 
nych wystąpieniach z SFIO. Deputowany 6o- 
cjalistyczny Senegalu, Senghor oświadczył 
dziennikarzom, że postanowił opuścić SFIO. 
Przystąpił on do grupy niezależnych deputo: 
wanych Francji zamorskiej. Grupa ta ma cha- 
rakter lewicowy. 
Sekretarz prowincjonalnego oddziału SFIO, 
Crouy przystąpił do partii komunistycznej, pa 
ciągając za sobą innych członków SFIO, 


RKU Nr 2 


nie nazywają tę truciznę w sferach leka- 
rzy — przyznał się Nosek, — Wszystkie te 
jednak wypadki zdarzały się wśród śzpie- 
żów, nie pojmuję więc, skad ta trucizńa 
dótarła dó znajomych Gluecka ? 


— Kobiety potrafią zdobyć każdą truci- 
znę odpowiedział wtedy  Hennert,, 
Przekonany był bowiem, że trucizna jest 
przede wszystkim bronią kobiety. 


— Nie rozumiem pana! wykrzyknął 
prokurator. — Mów pan jaśniej! — Zwró- 
cił się do niego Brzozowski, 


Prawie że się wtedy wyzadał, ale w osta- 
tniej chwili zdołał właściwą swą myśl za- 
taić, 

Przecież już dawno powinniśmy przypu- 
ścić, że jedna z licznych ofiar dyrektora 
Gluecka, któraś poprostu z uwiedzionych 
przez niego kobiet zechciała go otruć i uży- 
łą do tego cardiabellum. 


— Myśli pan? — Nie dowierza tym sło- 
wom prokurator. — Wprowadza pan trze- 
cią już osobę lub raczej cały zespół osób, 
jak wynika bowiem z zeznań, Glueck nie ską 
pił sóbie romansów, a nie rozwikłaliśmy 
jeszcze udziału w zbrodni Wieruekiego 
i Korca, Jeśli nawet Wierucki odpada, to 
pozóstaje Kórc i niewyjaśnione dotąd taje- 
mnicze strzały, które jednak do zmarłego od 
danó. I teraz to cardiabellum, czy nie pró- 
bujemy czasem sami zbyt komplikować 
całej tej sprawy ? d. c. m, 


NA 


„GŁOS CHŁOPSKI" 


Przez dziurę w płocie 


Końska złośliwość 


W Łasku tuż obok rynku rozciąga się. wąski 
brukowany plac, pośrodku kiórego dumnie 
sterczy drewniana tyczka, Na tyczce przybita 
mocno, tkwi drewniana (też) tablica z urzeda- 
wym napisem: — Postój wozów wzbron'ony. 

Na złość temu ogłoszeniu wszystkie konie 
z powiatu umawiają się tu na spotkanie 
Ogryzają chudą tyczkę, śmieją się końskim 
głosem i.. zostawiają ucztę dla wróbli miej- 
scowych, A wszystko dlatego, że gospodarzom 
nie chce się uszanować przepisów władz miej- 


skich — a to nieładnie. 


Nie chcemy bogaczy w Zarządach Z. $. Ch. 


W nowych zarządach zasiąść muszą mało- i średniorolni 


Wieś nasza jest oddalona od miast woje-! 
wódzkich czy powiatowych. To oddalenie 
odbiło się fatalnie na życiu gospodarczym i 
kulturalno oświatowym naszej wsi. Toteż: 
z zadowoleniem  powitaliśmy koncepcję 
utworzenia na naszej wsi Związku Samo- 
pomocy Chłopskiej, który jako organizacja 
utrzymywał by bezpośredni kontakt roln*- 
ków z odpowiednimi organami władzy i ma- 
sami miejskimi, 

O zorganizowaniu działalności ZSCh w 
naszej wsi czy gm'nie chciałbym opowie- 
dzieć na łamach „Głosu Chłopskiego”, Jak 
to bywa na wsi, znajduje się tam kilku 


„mądrali”, którzy całą wsią trzęsą. Oni to 
w osobach ob, ob. Tokarczyka Antoniego, 
Rybaka Bronisława,  Morzyńskiego lgnące- 
go i Paszkiewicza Ignacego (wszyscy prawie 
gospodarze zamożni, delikatnie mówiąc, bo 
gacze) dowiedzieli się o tym, że można już 
ZSCh organizować, pospieszyli się (bardzo 
konspiracyjnie) i pewnego pigknego poran: 


ka ogłosili, że istnieje u nas oficjalnie Zwią 


zek Samopomocy Chłopskiej z wyżej wymie 
nionym zarządem na czele, wybranym bez 
wiedzy chłopów, stawiając nas tym samym 
przed faktem dokonanym, 
Wszyscy gospodarze od razu 


nie chcieli 


Punkt skupu, Który nie kupuje zboża 


„Zle się dzieje w spółdzielni w gminie Bujny Szlacheckie 


Jak wiemy, wszystkie prawie Gminne Spół- 
dzielnie Samopomoc Chłopska przystąpiły za- 
raz po żniwach do akcji skupu zboża. Skupo- 
wanie zboża trwa jeszcze w dalszym ciągu, ale 
w niektórych miejscowościach jego najwiek- 
sze nasilenie już minęło tak, że uważa się tam 
skup prawie za zakończony. Tak się dz'eje 
w wielu spółdzielniach w powiecie kutnow- 
skim i w innych powiatach województwa-łódz- 
kiego. Spółdzielnie te wypełniały dobrze swój 
obowiązek wykupując od rolników zboże w o- 
kresie pożniwnym, którzy niejednokrotnie po 
przednówku. byli wprost zmuszeni natych- 
miast zboże spieniężyć.  Dały one po łapach 
wszystkim hienom spekulacyjnym, które wi- 
dząc pomyślne zbiory liczyły na dobry: żer, 
chcąc za grosze wyłudzić od chłopów zboże, 

Pomimo jednak tych widocznych wyników 
akcji skupu zboża nie wszystkie Gminne Spół. 
dzielnie do niej przystąpiły. Nad przyczynami. 
które spowodowały, że spółdzielnie te nie sku- 
pują zboża powinny Się zastanowić i zająć 
odpowiednie stanowisko Powiałowe Związki 
Gminnych Spółdzielni Samopomoc Chłopska. 

Zjawisko takie” (należy dodać nienormalne) 
ma miejsce między innymi w spółdzielni 
gminnej Samopomocy Chłopskiej w gm, Buj- 
ny Szlacheckie pow. Piotrków. Zaraz po żni- 
wach zorganizowano tam punkt skupu zboża 
i co najdziwniejsze jeszcze do dnia dzisiejsze- 


z powodu rze- 
nam wiadomo. 


go nie przystąpiono do pracy 
komego braku pieniędzy. Jak 
wszystkie Powiatowe Związki Gminych Spół- 
dzielni Samopomoc Chłopska otrzymały od 
Państwa odpowiednie na to kredyty i tłuma- 
czenie się brakiem pieniędzy naszym zdaniem 
nie wytrzymuje krytyki. Niewątpliwie sprawą 
tą zainteresuje się Powiatowy Związek Cent- 
rala Rolnicza i winnych tego stanu rzeczy 
surowo ukarze. My możemy tylko stwierdzić, 
że fakt wyżej wymieniony wyrządza niepowe- 
iowaną szkodę Państwu i rolnikom, Bo nie. | 


wątpliwie rolnicy gminy Bujny Szlacheckie 
zmuszeni byli także do sprzedania choćby 
pewnej ilości zboża, a nie mając gdzie, sprze- 
dali je napewno spekulantom po cenach niż- 
szych. Spekulanci napewno zmagazynują to 
zboże do okresu przednówkowego by je po- 
tem sprzedać po cenach wygórowanych. Tego 
rodzaju niedociągnięcia choćby na szczeblu naj 
niższym w hierarchii gospodarczej są dla nas 
przecież równie ważne, bo powodują odchyle- 
nia od-wytkniętej przez Plan Trzyletni linii go- 
spodarczej Państwa. Henryk Zalech, 


Bogacz wiejski przed Sądem 
Kosztem Ośrodka Oświaty Rolniczej urządził sobie gospodarkę 


Dnia 30 września br. w Zgorzelcu woj. wro | 
cławskie rozpoczął się proces przeciwko ho- 
gaczowi wiejskiemu Stanisławowi Opasale, 
eskarżonemu o sabotaż gospodarczy i świa- 
domą działalność na szkodę państwa, 

Opasała z wykształcenia agronom, będąc 
właścicielem gospodarstwa rolnego w Dłu- 
żynie-Dolnej, objął jednocześnie stanowisko 
kierownika Ośrodka Oświaty Rolniczej w tej 
samej miejscowości. 

Na zajmowanym stanowisku Opasałą dopu- 
Ścił się szeregu nadużyć 1 aktów sabotażu na 


Czytelnicu pisza 
Czego szuka 


pan Langner 


w Ośrodku Oświaty Rolniczej w Lubiatowie? 


Obywatel Langner Stanisław posia-|a poza tym wyżej wspomniany potra- 


da 8 ha ziemi w Sulmierzycach, a poza 
tym 3 ha dostał z reformy rolnej w 
Lubiatowie. Zdawałoby się więc, że 
jak na jednego to dość. Okazuje się 
jednak, że nie. Pan Langner, korzysta- 
jąc z tego, że kierownikiem ośrodka 
oświaty w Lubiatowie był jego zięć, 
wprowadził się do pałacu wraz z ca- 
łym swym dobytkiem i dotychczas tam 
siedzi. Ale nie tylko siedzi., bo p. Lang- 
ner potrafi również żywić swój inwen* 
tarz i ty dość liczny na koszt ośrodka, 


Odp owiedzi Redakcji 
0 sprawozdaniach z dożynek 


Materiałów sprawozdawczych o obchodach 
dożynkowych w miejscowości: 
Żarnów, Drzewica, Mniszków, Lichawa i Będ 
kowa nie wykorzystujemy ze względu na ich 


Przysucha, 


przedawnienie — zostaly one przysłane nam 
już zbyt późno, Prosimy naszych korespon- 
dentów o nadsyłanie materiałów bardziej ak- 


tualnych, które chętnie um'eścimy. 


Kampania cukrown cza 
rozpocznie się za kilka dni 


W całej Polsce rozpoczęto już kopanie bura- 
ków cukrowych oraz dostawę ich do cukrowni. 
Cukrowść buraka jest w tym roku dobra, zaś 
wydajność z jednego ha zapowiada się wyż- 
sza, niź w roku ubiegłym. Plantatorami i do 
sktawcami buraków cukrowych w 80 procen- 
tach są chłopi drobnorolni. 

W dniu 5 października br. rozpocznie kam- 
panię 5 pierwszych cukrowni, a mianowicie 
Michałów w pow. warszawskim, Lublin. Wie- 
luń, Baworowo i Świecie w okr.* pomorskim, 
Następne cukrownie,w których w bieżącej 
kampanii weżmie udział 76, rozpoczną prace 
w ciągu października. Plan produkcji cukru 
w bieżącej kampanii wynosi 520 tys. ton. Cen- 
tatay Zarząd Przemysłu Cukrowniczego prze- 
„widuje, że plan ten zostanie przekroczony. =. 


fił przeszkodzić w zakładaniu poletek 
doświadczalnych i nakłonić od obsiania 
owsem terenu przeznaczonego na po- 
letka. Po zżęciu owies stał cały miesiąc 
w polu i-gnił. Nie będę wyliczał dal- 
szych „zasług* p. Langnera, ale czy nie 
lepiej, by w ośrodku zorganizować żło- 
bek czy dzieciniec dla dzieci robotni- 
ków rolnych? 
Oczekujemy 
nych czynników. 


odpowiedzi  miarodaj- 
K.S. — Wolbórz 


szkodę kierowanego przez siębie Ośrodka, do- 
prowadzając go stopniowo do ruiny. QOtrzy- 
mywąńe na zagospodarowanie Ośrodka sub- 
wencje, narzędzia relnicze, przydziały nasion, 
siły pociągowe itp. oskarżony zużywał przede 
wszystkim na potrzeby swego prywatnego go- 
spodarstwa. Tak np. przydzielone Ośrodkowi 
i przez Ośrodek utrzymywane konie Opasa- 
ła używał do pracy w swoim gospodarstwie, 
nasiona į narzędzia rolnicze Ośrodka również 
szły na potrzeby prywatnego gospodarstwa o- 
skarżonezo. Ponadto oskarżony  zatrudnio- 
nych w swoim gospodarstwie Niemców opła+ 
ca! z funduszów Ośrodka. 

Prywatne gospodarstwo Opasali, kosztem 
stopniowej ruiny Ośrodka, doszło do kwitną- 
cego stanu, O skandalicznej gospodarce Opa- 
sali świadczą wyniki zbiorów. Wskntek świa 
domie złej uprawy roli Ośrodka zbiory były 
niższe od zasiewów. Tak np. z 8 metrów za- 
sianej pszenicy zebrane zaledwie 4 | pół me- 
tra, 

Oprócz niedbsłego | szkodliwego dyspono- 
wania sprzetem Ośrodka, Opasała dopuszczał 
się również nielewalnych transakcji, sprzeda- 
jac bezprawnie konie, będące własnością O- 
środka. 

Zajęty wyłącznie powiększeniem swego ma 
jątku i własnego stanu posiadania osk. Opa- 
sała, w wyniku swej przestępczej działalno- 
ści, naraził skarb państwa na straty, sięga- 
jące około 2.500.000 zł. Proces trwa. 


się zgodzić na to, by tacy ludzie mieli nas 
prowadzić do lepszej przyszłości, ale nikt 
nie miał odwagi z nimi „zacząć“ obawiając 
się, że mogą oni poprzez swoje obszerne sto 
sunki poważnie zaszkodzić tym, którzy 
przeciwko nim śmią wystąpić, 

Obawy nasze co do jch działalności oka- 


zały sg słuszne, Oto wyniki działalności 
tych panów w Zarządzie ZSCh, We wsi 
| Kociszew; gm. Bujny Szlacheckie, pow. 


Piotrków, znajdował się duży majątek, któ- 
ry po rełormie rolnej uległ parcelacji Bw 
dynki jednak pozostały i Zarząd ZSCh 
przystąpił do ich rozbiórki sprzedając roze- 
brany materiał swoim kumotrom, którymi 
są przeważnie chłopi bogaci, A biedni, dla 
zamydlenńa oczu otrzymali ochłapy. Tak 
samo uczyniono z mająfkiem na Rochówku. 


W 1946 roku gminą otrzymała w ramach 
przydziału UNRRA konia, którego, o ironio 
losy, przydzielono gospodarzowi (członkowi 
Zarządu ZSCh) Morzyńskiemu, który posia” 
dał 3 (trzy) konie, a we wsi w tym czasie 
znajdowało się wielu gospodarzy biednych, 
którzy nie mieli nawet jednego, 

Pan Morzyński obrabiał koniem  unrow* 
skim swoje j cudze pola (oczywiście za sło* 
ną opłatą) į co jest najkapitalniejsze, qmi 
na płaciła mu za to 600 zł dziennie za- jego 
wyżywienie. Gdy w 1947 roku gmina prze: 
stała mu płacić ten haracz, Morzyński sprze 
dał konia na własna rekę jako „odszkodo- 
wanie* za wyżywienie konia, 

Znajdowały się u nas także buhaje pozo 
sławione przez Niemców, które także w ja- 
kiś tajemniczy sposób zaginęły. Przyczyną 
tego wszystkiego i naszej bezsilności jest to, 
że do Zwiazku Samopomocy Chłopskiej na- 
jeży prawie cały Zarząd Gminny (przeważ* 
nie bogacze wiejscy) który u nas jest bez- 
pośrednim organem wykonavezym i ma 
możność robienia z nami co mu się żywnie 
podoba, My byśmy chcieli zrobić wybory 
i wybrać inny zarząd ZSCh, który służył by 
sprawie chłopów mało i średniorolnym a 
nie bogaczom. 


Czytelnik re wsi Koclszew 


Spędy rozpłodników 


Wojewódzki Zarząd Związku Samopome 
cy Chłopskiej na podstawie roznorządzenia 
Ministerstwa Rolnictwa i Reform Rolnych 
o nadzorze bydła i trzody chlewnej, owiec, 
poleca przeprowadzić dodatkowe spędy licen 
cionalne rozpłodników w poszczególnych pë- 
wiatach w następujących terminach: 


BRZEZINY w dniach od 11. 10, do 23, 10. 
br. KOŃSKIE od 3. 11. do 15. 11, KUTNO 
od 8, 11, do 13. 11, ŁASK od 11. 10, do 25. 
10, ŁĘCZYCA od 15. 11, do 23. 11, ŁO- 
WICZ od 18, 10, do 23. 10, ŁÓDŹ — Powiat 
od 25, 10, do 4. 11, OPOCZNO od 25. 10, do 
29, 10, PIOTRKÓW od 16, 9. do 1. 10, RA- 
DOMSKO od 4. 10. do 25, 10, RAWA MA- 
ZOWIECKA od 18. 10, do 28, 10, SIERADZ 
od 25, 9. do 1. 10, SKIERNIEWICE od 20, 
10, do 30. 10, WIELUŃ od 11. 11, do 24, 11, 
WIELKA ŁÓDŹ od 4, 10, do 7. 10, 


Dia Wielkiej Łodzi ustalona na cztery 
punkty dodatkowych spędów: 4. 10. na pla- 
cu Rzeźni Miejskiej, ul, Inżynierska Nr 1, 
5. 10. Ruda Pabianicka na targowisku, 5, 1%. 
Radogoszcz, ul, Bema 6, 7. 10, ul, Brzezińska 
koło lasku, i 


Wywar ziemniaczany jest cenną paszą 


Wywar ziemniaczany otrzymuje się przy Wy- 
robie spirytusu w gorzelniach. Ponieważ dla 
wywołania fermentacji alkoholowej używa się 
zwykle drożdży które pozostają w wywarze 
po odpędzeniu alkoholu. wywar ziemniaczany 
jest bogatszy w białko niż nieprzerohione ziem 
niaki, Z tego względu uważa się wywar ziem- 
niaczany jako cenną paszę objętościową dla 
bydła, która dodana do ubogiej w składniki 
pokarmowe słomy, daje bardzo dobre wyniki 
w żywieniu. 

Już niedługo gorzelnie rozpoczną kampanię, 
wywar jest już znaną paszą — ale rolnicy czę- 
sto jeszcze przez nieumiejętne skarmianie go 
ponoszą poważne straty. Dlatego przypomnij- 
my sobie o zasadach skarmiania wywaru. 

Najlepiej skarmiać ciepły wywar, zalewamy 
nim uprzednio plewy lub sieczkę. Szczególną 
uwagę winno się zwracać na czystość żłobów, 
i naczyń, w kfórych znajdował sie wywar 
Pozostałe resztki wywaru ulegają szybko kwaś 
nieniu i pleśnieniu — jest fo oczywiście nie- 
porządane ze względu na stan zdrowotny in- 
wentarza, 

Wysoka zawartość wody w świeżym wywa- 
rze sprawia, że pasza ta powoduje często bie- 
gunki i poronienia wśród bydła. To też kro- 
wom cielnym zaleca się wywar świeży poda- 
wać na sztukę najwyżej 20 ltr., a cieląt i mło- 
dzieży najlepiej wywarem nie żywić. 

Dobrze natomiast opłaca się w żywieniu 
bydła na opas w dawkach nawet 60 Itr. na 
sztukę. 

Bydłu młecznemu i krowom mlecznym mo- 


* żemy zadawać do 40 ltr, na dobę i sztukę. 


Większe dawki wywaru, mogą oprócz zabu- 
rzeń przewodu pokarmowego, wywołoć stany 
zapalne na tylnych kończynach, chorobę zwa- 
ną grudą wywarową. Choroba ta jest dosyć 
uporczywa i prowdopodobnie jest wywołana 
ostrymi substancjami zawartymi w wywarze 
jak również nadmierną ilością kwasów. Do- 
datek pasz takich jak otręby, makuch lniany 
neutralizuje ujemne działanie wywaru, przy- 
czym wskazane jest również spasanie dosta- 
tecznej ilości suchych pasz jak siana i słomy. 
Dia zobojętnienia szkodliwych dla zdrowia 
zwierząt kwasów dobrze jest dodać wapna w 
ilości 0,25 kg. na każdy hektolitr wywaru lub 
kredy szlamowanej w ilości 30 — 40 gr. na 
dzień i sztukę bydła, 


Przy skarmianiu wywarem, zwierzęta wy* 
dalają bardzo duże ilości moczu i z powodu 
niedostatecznej ilości ściółki stoją na mokrej 
mierzwie, co powoduje pogorszenie i przedłu- 
żenie bolesnego zapalenia skóry kończyn. 
Sprzyja to również rozmnażaniu sie kleszcza 
skórnego, który tworzy trudno gojące siaranki 

Wystąpienie grudy, powoduje długotrwałą 
bolesną kulawiznę i czesto spadek wydajności 
mleka i wani zwierzęcia, 

W razie wystąpienia grudy należy natych- 
miast zmniejszyć ilość spasanego wywaru, 0b- 
ficie ścielić, tak, by bydło zawsze miało ŝu- 
chą ściółkę. Koryta Í naczynia używane przy 
skarmianiu muszą być zawsze starannie czy- 
szczone. Inż. J. Krautforst. 


Odkudowa gospodarstw rybnych w majątkach 


Państwowych Nieruchomości Ziemskich 


Zarząd Okręgowy Państwowych Nierucho- 
mości Ziemskich posiada w swej admini- 
stracji 72 gospodarstwa rybne o powierzchni 
ogroblanowej 4.514 ha, i lustra wody 3.249 
ha, które w roku 1948 wyprodukują około 
410,000 kg ryby kupieckiej, 

Gospodarstwa rozrzucone są na terenach 
woj. łódzkiego, kieleckiego i krakowskiego z 
czego w województwie łódzkim jest ich 46 o 
powierzchnj ogroblanowej 2.791 ha i lustra 
wody 1.956 ha, które produkują większuść 
ryby handlowej Okręgu, tj, około 220.000 kg. 

Oprócz tego, gospodarstwa rybne woj. 
łódzkiego produkują materiał zarybieniowy 
dla wód otwartych tj. jezior i rzek w posta 
Ci Dalczaka. sandacza. okoniopstrazga, leszcza 


i lina. 
wódzki 
rybackich, 

Zostało objęte kredytem inwestycyjnym w 
sumie 20.450.000 zł 20 gospodarstw rybnych 
w celu zwiększenia powierzchni produkcy]- 
nej o 278 ha. Na odbudowę w woj. łódzkim 
przypada około 10 milionów złotych co z ko 
lei powiększy powierzchnię produkcyjną 
o 117.75 ha, 

Roboty wykonano już w 40 procentach. 
Są to przede wszystkim przebudowy ‘tych 
gospodarstw rybnych, które źle zostały roz 
planowane lub podtapiają grunta obce. Na- 
stępnie budowa urządzeń technicznych jak 
śluz, zastawek, akwadutów itp. Ukończenie 
robót przewiduje sie de Unia 1,19:48 r 


Ryby te rozprowadza 
pomiędzy 


Urząd Woje- 
dzierżawców obwodów 
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Rozpoczynamy bitwę: 
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RB: trzy lata temu na I Zjeździe Polskiej 
» Partii Robotniczej wysunięte zostało hasło 
stworzenia milionowej partii mas pracujących. 
Wówczas, w końcu 1545 roku, było jeszcze 
wiam scepiyków, którym to hasło wydawało 
się nieziszczalnym marzeniem. Ludziom tym 
dwoiły i troiły się w oczach sity wroga Kla- 
sowego, zdawało im się, że wpływy Mikołaj: 
<ayka | innych reakcyjnych ośrodków są prze 
możne, niezwyciężcne. Ale bojowe kadry na- 
szej Partii wierzyły niezachwianie w siłę, w 
riezłomną moc naszych słusznych haseł. 

RZECZYWISTOŚĆ potwierdziła słuszność 
naszych przewidywań. Partia nasza śmiało szła 
do ataku na wrogą, prawadząc milionowe rze- 
sze iudzi pracy w mieście i na wsi od jednej 
bitwy do drugiej, od zwycięstwa do 'zwycię- 
etwa. W trakcie tej walki coraz wyżej pod- 
mosija się świadomość polityczna i spoleczna, 
«oraz bardziej rosło doświadczenie mas ludo- 
wych. Rósł autorytet Polskiej Partii Robotni- 
czej, krzepła wiara ludu w słuszność naszej 
drogi. W miarę lego coraz bardziej rosły i sze 
regi naszej Partii. Najlepsi ludzie klasy obol- 
niczej, czołowe zastępy inteligencji pracują- 
cej, dziesiątki tysięcy prołetariuszy i półpro- 
letariuszy wiejskich, najbardziej świadome 
warstwy biednych i średnich chłopów zamiia- 
ły karne szeregi PPR. 

POTĘŻNY wzrost liczebny Partti jest natu- 
ralnym wynikiem wzrostu jej roli i auiory- 
tetu w masach ludowych. Ale w miarę wrro- 
stu roli Partii, jej wagi gatunkowej w kraju, 
musiały coraz bardziej wzrastać wymagania, 
jakie wobec członką PPR wysuwały masy pra 
cujące i jakis sama Partia musiała wysuwać 
wobec swoich członków. 

CZY MOŻEMY jednak powiedzieć, że wszy- 
scy bez wyjątku członkowie Partii są na wy- 
sokości zadania, że wszyscy jednakowo po- 
czuwają się do odnowiedzialności, jaka ną 
nich ciązy? Niestety, nie, Do naszej Partii, ja- 
ko do sironn.clwa rządzącego, dostały s.ę bo: 
wiem elementy obce klasowo. Prześlizgnęły 
się do Partii jednostki, których zamiarsm było 
wyxorzystanie legitymacji peperówskiej dla 
wiasnych korzyści. Obecnie, kiedy po uchwa: 
łach lipcowego i sierpniowego Pienum nasią* 
piłó wzmożenie czujności w Partii, spostrze: 
gamy się, że mamy w naszym gronie parszy* 
we owce, różnvch kombinatorów i spekulan- 
tów. łacowników i szabrówników. Mocno za 
chwaszczone sà nasze organizacje na wsi. Raz 
po rar sygnalizują o wypadkach, kiedy na 
czele kół, czy nawet gminnych komitełów sło: 
ją bogacze wiejscy i kupcy. Co gorsza, do na- 
szych organizacji przenikneli poszczególni lu 
dzie z mocnó obciążoną przeszłością, byli dzia 
łacze burżuazyjnych i faszystowskich partii, sa 
nalorzy i endecy, uprawiający dziś w Partii 
szowinietyczną propagandę, szerzący antypań- 
stwowe i antyradzieckie łgarstwa. 

TRZEBA przyznać, że nie byliśmy dość u- 
rani i czujni, nie przestrzegaliśmy atetuto- 
wych przepisow o przyjmowaniu członków, 
traktowalismy lo często jako czci tormal- 
ność, nie badaliśmy przeszłości zqiaszających 
się do Partii, Nasze komitety misjskie i po- 
wiątowe nie czuwały nad składem socjalnym 
organizacji partyjnych, nie regulowały napiy* 
wu nowych członków z punktu widzenia ich 
klasowego pochodzenia i przynależności. Za- 
miedbania te były rezultatem osłabienia po- 
czucia zaostrzajączj się walki klasowej, braku 
krytyki i samokryłki, niedostatecznej znajo- 
mości nauki leninizmu o partii nowego typu, 
będącej awangardą klasy robotniczej, W chwi 
li obecnej, kiedy stoimy wobec faktu. dalsze: 
go zaostrzania się walki klasowej, sprawa czy 
stości naszych szeregów nabiera wagi szcze- 
gólnej. 

MUSIMY w krótkim czasie, jeszcze przed 
zjednoczeniem jak najdokłądniej uwolnić Par- 
tię od wszelkich obcych i niepożądanych ele- 
mentów, musimy qruntownie oczyścić Partię 
z zamaskowanych wrogów i dywersantów, że 
złodziei i marnotrawców dobra spolsczniego, 
ze spekulantów i szabrowników, ze wszelkie- 
do rodzaju wyzyskiwaczy, ż karierowiczów + 
łapowników. 

MUSIMY również usunąć z naszych szere: 
dów ludzi zdemoralizowanych, nałogowych pi- 
jaków i tych, którzy swym niemoralnym po- 
stępowaniem w życiu prywatnym budzą doko- 
ła zgorszenie, szkodząc dobremu imieniu Par- 
tii, Nie możemy również pozostawić w Partii 
tych, którzy złośliwie łamią dyscyplinę pār- 
tyjną i służbową, ludzi, którzy sabolują współ 
zawodnictwo pracy. 

PRZYSTĘPUJĄC do oczyszczania szersgów 
Partii z elementów obcych, musimy zadanie lo 
realizować w oparciu o szeroką masę człon- 
kowską, przede wszystkim zaś o kolo partyj- 
ne W dotychczasowej praktyce popełniali- 
śmy często błąd, który polega? na tym. że ko: 
mitety partyjne (powiatowe, miejskie, dzielni- 
cowe) wydalały kogoś z Partii bez stawiania 
m: M: a p AE Z M A "OO TAB 

WYCIECZKA CZECHOSŁOWACKICH 

PRACOWNIKÓW - ADMINISTRACYJNYCH 

TECHNICZNYCH I ROBOTNIKÓW ROLNYCH 
PRZYBYŁA DO POLSKI 

Do Cieszyna przybyła z Pragi 54-osobowa 
wycieczka czechosłowackich pracowników ad- 
ministracyjnych, technicznych i robotników 
rolnych. Wycieczkę powitał przedstawiciel Sa 
mopomocy Chłopskiej ob. Jurecki. 

Goście po zwiedzeniu Cieszyna udali wię w 
dalszą droge do Oświęcimia, Krakowa, Kato: 
wic, Torunia, Bydgoszczy, Gdyni i Szczecina. 
Celem wycieczki, która potrwa ogółem 14 dni 
jest zapoznanie sie ze elanem rolnictwa pól- 


skiego 


sprawy na zebraniu organizacji, do której 
wykluczony należał, Członkowie Partii nie 
mogli wskutek tego przedyskutować sprawy, 
wyciągnąć z niej należytych wniosków. 

NIE WOLNO pominąć również i tego mo: 
mentu, że komitety powiatowe mogły się nie: 
raz w swych decyzjach mylić, zostawiając w 
Partu kogo w istocie należałoby wydalić, lub 
odwrotnie — wydalając kogoś nazbyt po- 
chopnie bez zasięgnięcia opinii koła. Na nie- 
dawnym aktywie gminnym w Biłgoraju komi- 
tet powiatowy oznaimił, że wydalony z Partii 
komisarz ziemski, Dąbrowski, został ponownie 
przyjęły pod warunkiem, że swą: pracą wyka* 
że, ze nie ma zamiaru zamazywać różnic kla: 
sowych na wsi. Jak dalece nieprzemyślany 
był ten krok komitetu powiatowego może 
świadczyć fakt, że przemawiając na tej samej 
naradzie Dąbrowski powiórzył znaną bajeczkę 


czystość szeregów partyjnych — 
aktywną rolę kół partyjnych i masy członkowskiej 


jacym i zamożnym”... Aktywiści gminni opo- 
wiedzieli eporo faktów, świadczących ú ści: 
słym powiązaniu Dąbrowskiego z bogaczami. 

Gdyby komitet powiatowy zasięgnął w po: 
rę opinii dołowych organizacji partyjnych, nie 
doszłoby do błędnej uchwały o przywróceniu 
Dąbrowskiego w prawach członkowskich. 

AKCJA oczyszczania szeregów partyjnych 
od elementów obcych i niepożądanych jest o: 
czywiście sprawą wymagającą od wszystkich 
ogniw partyjnych wielkiego poczucia odno- 
wiedziałności. Trzeba się tu wystrzegać fal- 
szywych lub pochopnych kroków, czuwać, by 
na bieg tej lub innej sprawy nie mogły mieć 
jakiegokolwiek wpływu czyjeś osobiste pora- 
chunki. 

O CAŁKOWITYM powodzeniu akcji zade- 
cydują nasze koła partyjne, ich aktyw zwiasa 
cza, pod warunkiem jednak, że uświadomią 


bogaczy wiejskich, jakoby na wsi byli „tyka | sobie w pełni wagę sprawy i wielką odpowie” 


żebracy i leniuchy, kłórzy zazdroszczą pracu- 


dzialność, jaka na nich ciąży. 
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Osiągnięcia 
ojczyzny socjalizmu 
Sukcesy radzieckiej 5-latki 


Przemysł Moskwy i jej okolic wypełnił cab 
kowicie swój plan produkcji, wyznaczony na 
sierpień. Przemysł samej Moekwy uzyskał nad 
wyżkę w wysokości 11,6 proc, przemysł jej 
okołc — 10,2 proc. W porównaniu z tym sà- 
mym okresem r. 1947, produkcja przemysło- 
wa Moskwy zwiększyła się o 25 proc. a pro- 
dukcja terenów, położonych w pobliżu stolicy 
ZSRR — o 29 proc. Przemysłami, które praco- 
wały najowocniej okazały się: górniczy, che- 
miczny, elektryczny, samochodowy, maszyno- 
wy (maszyn rolniczych, Iraneportowych i cięż 
kich), tekstylny, oraz lekki. 

W zakładach  przemycłóów moskiewskich 
wzmożone zostało także współzawodnictwo 0 
dalsze zmniejszenie kosztów produkcji, pod- 
niesienie wydajności pracy, oraz ekonomiczne 
gospodarowanie surowcami, opałem i energią 
elektryczną. Robotnicy, technicy i urzędnicy 
wspomnianych przemysłów postawili sobie za 
cel uzyskanie nadwyżki wartości 2 miliardów 
rubik i wykonanie przed czasem planu na Lrze 


|<i rok pięciolatki. 


UCZENI ZSRR GOŚĆMI ŁODZI 


p 


* $ 


A 


Przebieg pobytu historyków radzieckich w naszym mieście 


Robotnicza Łódź gościła w swych murach 
dwóch przedstawicieli nauki radzieckiej, zna: 
nych historyków — współpracownika Akade- 
mii Nauk ZSRR, autora szeregu prac z zakre: 
su historii i archeologii wschodnich Słowian, 
badacza zagadnień słowiańskich prof. Piotra 
Treliakowa oraz naukowego współpracownika 
Akademii Nauk prof, Iwana Udalcowa. Profe- 
sor Udalcow jest znanym specjalisią w zakre: 
sie historii Sławian zachodnich. Szczególną u- 
wagę zwracają na siebie jego prace, badające 
przebieg rewolucji w 1848 roku ma terenia 
ziem słowiańskich. Uczeni radzieccy przybyli 
do Łodzi na zaproszenie Łódzkiego Uniwersy* 


również u- 
Wrocławiu 


ków naukowych w Polsce. Brali 
dział w niedawno odbytym we 
Kongtesie Histcryków. 

Przyjęcie historyków radzieckich w naszym 
mieście miało niezwykle serdeczny charakter, 
pogłębiający węzły szczerej przyjażni i współ 
pracy między światem nauki polskiej a ra- 
dziackiej. Po przybyciu uczeni radzieccy zo- 
stali powitani przez przedstawicieli Uniwersy- 
tetu Prorsktora tow. prof. Jakubowskiego, o- 
raz prof. Łukaszewicza. Gości radzieckich po- 
wilano także z ramienia Towarzystwa Przy- 
jażni Polsko-Radzieckiej i Komitetu Miejskie- 
qo PPR. Po spożyciu śniadania, goście radziec 


tew, mo uprzednim zwiedzeniu szeregu very | so udali się do zakładów PZPB Nr 1 (dawniej 
a a 


Przed konferencją aktywu PPS w Łodzi 


Chowanie głowy w piasek 
Pojednawstwo — to kapitulacja wobec prawicy 


Pod tym tytułem czytamy we wczorajszym 
„Kurierze Popułarmym” artykuł wstępny pió- 
ra tow. red. Antoniego Pokorskiego. 

W najbliższą środę zbierze się aktyw łódz 
kiej organizacji PPS. Aktyw ten musi posia- 
dać dla naszej organizacji takie samo histo- 
ryczne znaczenie, jak obrady Rady Naczel- 
nej dla całej PPS, Uchwały tej Rady zasłużą 
sobie bowiem na miano historyczne tylko 
wtedy, jeżeli najmniejszy ośrodek organiza- 
cyjny Partii przystąpi do ich rzetelnego wy: 
konania. 

Referat tow. Cyrankiewicza, rezolucja Ra- 
dy Naczelnej i deklaracja CKW PPS, liczne 
wypowiedzi członków CKW zostały opubli- 
kowane w prosie, stały się tym samym do- 
stępne każdemu członkowi Parlii, Zawiero- 
ją one dokładnie przepracowane sformuło- 
wania ideologiczne i wskazania organizacy) 
ne. Nie ma w nich niedopowiedzeń czy dwu 
znaczności. Wspatci na tym wielkim dorob- 
ku Rady Naczelnej musimy w organizacji 
łódzkiej przystąpić do konkretnych decyzji, 
do rozstrzygnięć tak samo niedwuznacznych, 
jak niedwuznaczne są wskazania władz cen- 
tralnych 

— stwierdza na wstępie tow, Pokorski. 

W pelni zgadzając się z tymi wywodami — 
dla ilustracji :ch pragniemy przytoczyć fakty 
z narady stołecznego aktywu PPS, narady, 
która właśnie przystąpiła do  niedwuznacz: 
nych, konkretnych rozstrzygnięć. 

Z organizacji stołecznej PPS usunięci 2ọ- 
stali: Jaglieło Władysław, Tułodziecki Wa- 
cław, Moskiel Jan, Cendrowski, Palacz, Gora, 
Wolmar, Rudka, Gruszka, Najduk, Kowalew- 
ski, Lepianka, Wejmar, Sent, Czubek, Rotkie- 
wicz, Dąbrowski Leon. Majewski, Storek. 
Pniewski, Srebrnogoro, oraz 60 właścicieli 
sklepów, cukierni, fabrykantów — jednym 
słowem, element obcy klasowo. 

W dalszym ciągu swsqo artykułu tow. red. 
Pokorski słusznie stwierdza, że z różnych po- 
wodów łódzka orqanizacja PPS 

nie zdołała dotychczos przezwyciężyć — po 
usunięciu z sekrelariatu wojewódzkiego tow. 

Wachowicza ideologicznych i organiza: 

cyjnych wpływów prawicy. Bardzo wafnym 

czynnikiem, klóry wpłynął na ten stan jesi 
istniejąca w naszej organizacji skłonność 
do pojednawstwa, do zamazywania i klaj- 
sirowania różnie istniejących między rewo- 
lucyjno-marksistowską postawą, a prawico* 
wością, reformizmem i oportunizmem 

oraz przypomina slowa. deklaracji CKW mò- 
wiące o szkodliwości pojednawstwa, 

'  Zestawmy teraz — w przededniu aktywu 

te siormułowania z syluacja isiniejgcą w 
- łódzkiej orqanizacji. Przejrzyjmy dokładnie 

szeregi partyjne, a szczegółnie szeregi ak- 

tywisłów na róźnych szczeblach organiza 


cyjnych i zapytajmy szczerze: w stosunku 
do kogo należy zastosować słowa Deklara: 
gjit. Gdziekolwiek glosirzeżemy niebezpiecz 
ny objaw pojednawstwa, zajmijmy słuszne 
dyktowane interesem Partii i całej Klasy 10- 
botnaiczej słanowisko. Mówmy o tym kry 
tycznie i samokrylytznie, nie osłaniajmy te- 
go rodzaju faktów rzekomą troską o słan ot 
ganizacyjny, czy „koleżeńską troską" o lo: 
sy prawicowców. 
I dalej: 

Pojednawstwo rodzi groźne dia rucha ro- 
bolnićzego zjawisko dwulicowości, zakłama- 
nia, siedzenia na dwu stołkach. Taki stan 
deprawuje ludzi, wynaturza ich moralnie, 
spycha ich do roli agentów wrogiej nam 
sprawy. Koieżeńskość w siosunku do pra- 
wicowców jest najgorszą krzywdą  wyrzą 
dzoną Partii, która w przededniu zjednocze- 
nia klasy robołniczejj w warunkoch wzmo- 
żonej walki o socjalizm — musi jak oka 
w głowie strzec czysłości własnych szere- 
gów, 

W dalszym ciągu tow. Pokorski 

tłumaczy, że - 

należy mieć pełne zaulanie do słł żywol: 
nych klasy robotniczej. To nieprawda, że 
prawicowcy, np. przewodniczący Rady 
Grodzkiej z Pabianic — tow. Luboński Teo: 
dor, czy przew. Powiatowej Rady Partyjnej 
w Łęczycy, tow. Baraniak Józef, są nieza: 
stąpieni, Zasób wyzwołonych w pełni sił rë- 
wolucyjnych tkwiący w klasie robotniczej 
jest dostatecznie wielki, Mało — to właśnie 
usunięcie prawicowca, Który pęłał te siły, 
kióry je celowo tłamsił, będzie ożywczym 
zjawiskiem  wyżwalajacym nowe możliwo- 
ści działalności organizacyjnej, 

Deklaracja CKW PPS o przejawach po- 
jednawstwa mówi. jako o „cenfrystowskiej 
dążności do godzenia wszystkich”. Aktyw 
łódzkiej organizacji spełni swą rolę, jeżeli 
zdoła całkowicie przezwyciężyć te centry- 
siowskie skłonności, jeżeli żregłizuje na na- 
szym terenie jedno z najważniejszych wska- 
zań deklaracji CKW PPS, które brzmi: „Tył- 
ko jawna walka przeciwko prawicy, tylko 
ujawnienie przed całą Partia nosicieli 1 
przedstawiciełi prawicowych koncepcji, tyl- 
ko zastosowanie wobec nich konkretnych 
wniosków organizacyjnych może wychować 
w duchi marksizmu-leninizmu najszersze 
masy członkowskie, może zaharłówać kadry 
Partii”. ą 
My ze swej elrony pragniemy dodać: wie- 

rzymy, że łódzki aktyw PPS wykona zadania 
wysunięte przed łódzką organizacją PPS przez 
uchwały Rady Naczelnej i potrafi oczyścić 
orqanizacię łódzką z prawicowych alemenłów 
t zwalczyć ooiednawstwo 


dowodnie 


Scheibler) cęlem zwiedzenia fabryki i zapo 
znania się z łódzkim światem pracy. 

iNa terenie fabryki uczonych radzieckich w 
imieniu załogi 1obotniczej powitała przodow- 
nica prący, tow. Bronisława Świtoniak, sekre- 
tarz dziełnicy fabrycznej, low. Kaczmarek, se- 
kretarz Komitetu Fabrycznego, tow. Śliwiński, 
oraz przedstawiciele dyrekcji i Rady Zakłado- 
wej. Po serdecznym przywitaniu udano sję da 
hal fabrycznych. Goście radzieccy żywo inte: 
resowaji się życiein i pracą fabryki,. słuchając 
fachowych wyjaśnień kierowników poszcze- 
gólnych oddziałów. 

Po zwiedzeniu warsziatów pracy udano się 
do przedszkola i żłobka, 

Po zmianie, na terenie świetlicy nastąpiło 
spolkunie robolników z naukowcami radziec- 
kim. Spotkanie to odbyło się w niezwykia 
aerdecznej almosierze,  tchnącej szczerym, 
niskiamanym uczuciem, 

Przybyłych gości tłumnie zebrani robotni- 
cy powilali żywiodowymi okrzykami, wzno: 
szostyfni na cześć Związku Radzieckiego, towa 
rzysza Stalina, nauki. radzieckiej, oraz tów. 
Bieruta. Przodownicy: pracy, tow. tow. W. Por 
zawicz i Č. Fienc wręczyli uczonym w. imie- 
niu robotników zakładu piękne wiązanki czer» 
wonych kwiatów. 

W imieniu załogi fabrycznej gości powitał 
tow. Kaczmarek, przemawiali również — przo- 
downica pracy tow, Świtoniakowa i sekretarz 
tow. Śliwiński. Niemiłknącą burzą oklasków, 
gorącymi okrzykami na cześć przybyłych ro- 
botnicy dali wyraz swym szczerym uczuciom 
w stosunku do przedstawicieli nauki zadziec 
kiej oraz ich wielkiego kraju. Robociarz przę- 
dzalni, łów. Kopacki w swoim krótkim, sezcze- 
gólnie serdeczhym przemówieniu prosił gości 
radzieckich w imieniu wszystkich robotników 
Zakładw a przekązanie robotnikom radzieckim 
serdecznych pozdrowień ód ich polskich współ 
towarzyszy pracy. 

Następnie zabrał głos prof. Udałcaw, który: 
podkreślił, iż w czasie krótkiego, 12-dniowe- 
go pobytu na terenie Polski historyków ra- 
dzieckich szczególnie uderzyły dwa momenty: 
ogrem zniszczeń wojennych, oraz rozmiary i 
rozmach robót, związanych z odbudową kraju. 
Te cechy są wspólne dla radzieckich i pol- 
skich ludzi pracy. 

„Po powrocie do swego kraju — powiedział 
prof. Udalcow — 'opowiemy naszym robotni- 
kom o tym, z jakim zapałem pracują nad od- 
budową swego pięknego kraju ich polscy to: 
warzysze — fobolnicy Warszawy, Wrocjawiił 
i Łodzi. Piękne tradycje proletariatu czerwo- 
nej Łodzi znane są i cenione przez radzieckie 
rzesze pracujące . 

Po przemówieniu prof. Udalcowa prof. Tre- 
tiakow w krótkich, lecz mocnych i niezwykle 
gorących słowach podkreślił znaczenie Łodzi 
i przodującą rolę jej proletariatu w dziejach 
wspólnych wałk robotnika polskiego i rosyj: 
skiego ze wspólnym wrogiem — caratem. 

— Pochodzę z okręgów włókienniczych 1 
nad Wolgi — powiedział Tretłiakow — dlate- 
go właśnie bliskie mi są sprawy włókniarzy, 
znam je i rozumiem. Wiem dobrze, iż włók- 
niarze radzieccy uważają łódzkich włókniarzy 
polskich za członków jednej, wielkiej rodzi 
ny robotniczej, bo dóbrze pamiętają o wspól: 
nych, krwawych walkach w pamiętnych la- 
tach 1904 — 5 roku, bo dobrze wiedzą, iż łódz- 
cy robotnicy żyją tymi samymi ideałami, któ- 
cymi żyją robotnicy radzieccy, oraz robotniey 
całego świata. W imieniu naszych włókniarzy 
radzieckich przekazuję wam serdeczne, szcze- 
re, robociarskie pozdrowienia! 

Następnie w auli uniwersyteckiej odbył 4ę 
odczyt na temat „Podstawowych zagadnień hi- 
storii ZSRR”, który wygłosił prof. Tretiakow: 
Szczelnie zapełniona sala w wielkim skupieniu 
wysłuchała niezwykle treściwie i pięknie u- 
jęteqo zobrazowania podsiawowych wytycz: 
nych historii radzieckiej, które naszkicował 
prof. Treliakow w swym wyczerpującym i cis 
kawym referacie. W imieniu zebranych prele- 
geniowi serdecznie podziękował Rektor prof. 
Kotarbiński. 

Po jednodniowym pobycie w Łodzi, uczeni 
radzieccy udali się do Wrocławia, gdzie we- 
zmą udział w toczących się obecnie obradach 
Zjazdu Krajowego Towarzystwa Przyjażni Pol- 
sko-Radzieckiej. pow.) 


„DZIEŁA SZTUKI DLA WSZYSTKICH" 


'. Zarząd Wojewódzki TUR w Bydgoszczy 
wespół z oddziałem pomorskim. Związku 


Polskich Artystów Plastyków organizuje 
„wystawę obrazów rzeźb i grafiki pod has- 
Hem „Dzieła sztuki dla wszystkich”, Wysta- 
'wa ma na celu umożliwienie światu pracy 
nabycia dzieł sztuki po niskich cenach. 
Wstęp na wystawę będzie bezpłatny, W ra- 
mach wystawy odbywać się będą prelekcje, 
ponadto zwiedzającym będą udzielali wyjaś 
nień specjalni przewodnicy. 

ë kd 
Y 50 BIBLIOTEK PRZEKAZANO 
BWIETLICOM WIEJSKIM DOLNEGO 

ŚLĄSKA. 


X PAP, © dniu 26 bm. w lokalu Spółdzielni 
.„Wydawniczej „Książka“ we Wrocławiu od- 
„było się uroczyste przekazanie 50 bibliotek 
*świetlicom wiejskim Dolnego Sląska. W 
uroczystości tej wzięli udział przedstawi- 
ciele redakcji „Chłopska Droga“ i Spół. 
Wyd. „Książka“, przedstawiciele partii po- 
litycznych i Związku Samopomocy Chłop- 
skiej oraz kierownicy świetlic wiejskich. 
Każda z biblotek, licząca 250 tomów za- 
wiera szereg fachowych wydawnictw z za- 
kresu rolnictwa, książki popułarno-nauko- 
we i beletrystykęg. 


TKACKI OŚRODEK W LĘBORKU 


Przy Gimn. i Liceum Gospodarstwa Wiej- 
kite w Lęborku istnieje wzorowy tkacki 
Osrodea ZSCh, 

W ośrodku tym, zaopatrzonym w 10 kro- 
gien średnich, ok. 20 nowoczesnych dużych, 
zcrganizowano pierwszy w Polsce ogólnokra- 
jowy kurs tkactwa ludowego. Słuchacza kur 
su rekrutują się z pracowników ZSCh, Wy- 
działu Oświaty Rolniczej i Spółdzielni ‘Ikac 
kich. Absolwenci obejmą stanowiska woje- 
wódzkich inspektorów tkactwa ludowego. 


ia 


? 
+ NIEUCZCIWI KIEROWNICY MŁYNA 
W WIĘZIENIU 


_ Na zlecenie Dełegatury Komisji Specjal- 
nej do Walki z Nadużyciami i Szkodnie- 
twem Gospodarczym w Katowicach aresz- 
towano Andrzeja Pogorzelskiego., kierowni- 
k. młyna Polskich Zakładów Zbożowych w 
Niemodlininie oraz magazynierkę Halinę Że 
browską,. którzy dopuścili się nadużyć, na- 
rażając Skarb Państwa na poważne straty. 


Czy Tuszyn pozostanie nadal miastem? 


Fowstały w roku 1924 Tuszyn. mimo że 
w ostatnich latach przed pierwszą wojną 
światową stracił prawa miasta wydzielone- 
zo, a wszedł w obszar gminy Kruszów, po- 
został nadal miastem. Nie jest to miasto 
bardzo żywotne i raczej swym charakterem 
rolniczo-handlowym przypomina osadę. Nie 
mniej jednak przed’ Tuszynem widnieją 
pewne perspektywy dalszego rozwoju. 

Tymczasem w tych dniach mieszkańców 
miąsta zaskoczyła i porwała na równe nogi 
wiadomość: Tuszyn przestaje być miastem! 
Jakie są tego przyczyny? 

Czyżby rzeczywiście tak się miało stać? 

Zajrzyjmy do dokumentów. — W piśmie, 
, jakie wpłynęło do Zarządu Miejskiego w 
"uszynie od ob. Wojewody między innymi 
„czytamy: — Minister Administracji Pu- 
blicznej pismem Nr 65 z dnia 24, VII, 48 r. 
potwierdził ustalone wytyczne ob. Wojewo- 
dy odnośnie kasowania deficytowych gmin 
oraz polecił wystąpić z wnioskiem o prze- 
kształceniu małych miasteczek w osiedla 
wiejskie. Do ewentualnego likwidowania 
zaprojektowane są Stryków, Przedbórz, 
Poddębics, Biała-Rawska, Nowe Miasto, 
Złóczew, Warta, Wieruszów, Praszka, Ko- 
niecpol, Krośniewice i wreszcie Tuszyn. 

W tymże piśmie jednak ob. Wojewoda pi- 
sze, że należałoby rozważyć możliwość po- 
większenia miasteczek małych przez włą- 
czenie osiedli przyległych, których mieszkań 
cy związani są z życiem tego miasta i po- 
większyć w ten sposóh stan finansowy i 
wielkość miasteczka. Co do powyższego 
projektu mają się wypowiedzieć dobrowol- 
nie mieszkańcy tak samego miasteczka, jak 
i całej gminy na zw ołanych w tym celu 
przez Gminną i Miejską Radę Narodową 
zebraniach. 

Powyższa wiadomość odbiła się głośnym 
echem wśród mieszkańców miasta, którzy 
ukochali tę spokojną mieścinę, o bądź co 
bądź wieloletniej tradycji. Nic też dziwne- 
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a| Zjazi wojewódzki działaczy Z. $. Ch. 


W ubiegłą sobotę odbył się w Łodzi 


zjazd wojewódzki działaczy ZSCh z po| nia stojące przed ZSCh w związku z 
wiatów i gmin województwa łódzkiego.| uchwałami Plenum Zarządu Głównego 
Na zjazd przybyło około 400 aktywi-| ZSCh oraz sprawa przygotowań do wy 


stów samopomocowych, 


Urlopy pracowników fizycznych 


zatrudnionych w małych zakładach pracy 


W sierpniu br. wszedł w życie dekret 
nowelizujący ustawę przedwojenną o 
urlopach dla pracowników, zatrudnio- 
nych w drobnych zakładach przemysło- 
wych i rzemieślniczych. Przedwojenna 
ustawa wyłączała z zakresu działania 
swoich przepisów zakłady przemysłor 
we i rzemieślnicze, zatrudniające do 
4-ch robotników. W rezultacie pracow- 
nik zatrudniony w małym zakładzie 
pracy nie miał podstawy prawnej do 
upominania się o urlop. Ostatnio wyda- 
ny dekret anulował punkt, który mówi 
o wyłączeniu tej grupy pracowników 
z zakresu działanią ustawy. 

Dekret zapewnił również prawo do 
urlopu 7-dniowego pracownikom mło- 
docianym do lat 18-tu, po półrocznej 
nieprzerwanej pracy. Po rocznej «pracy 


Nierodz 


Sprawa sprzętu sportowego 
dla wiejskich klubów sportowych 


Przejeżdżając przez powiat sieradzki 
zwiedziłem kilka wsi. Nigdzie jednakże nie 
spotkałem się z dobrze funkcjonującym ze- 
społem sportowym. Być może, że miałem 
specjalnego pecha, ale ani w Brzeżnie, ani 
w Wierzchach, Zadzimiu czy Rossoszycy 
— o klubie sportowym ani słychu. 

Gdy informowałem się w tej sprawie w 
Sieradzu, w Samopomocy Chłopskiej, do- 
wiedziałem się, że sprzęt sportowy leży nie- 
rozprowadzony. |Instruktor sportowy tłu- 
maczy to tym, że Wydział Powiatowy roz- 
prowadził już znaczną 
płatnie pô gminach, tak samo po tańszej 
cenie sprzedaje na wsi sprzęt ZMP. Ale pił- 
ki i siatki w Z.S.Ch leżą i nie znajdują na- 
bywców. 

Nie wiadomo, czy Z.5.Ch. płacił za drogo 
za sprzęt sportowy, czy też inne organiza- 


go, że zebrani w dniu 29. 9. br. w sali Miej- 
skiej R. N. mieszkańcy Tuszyna uchwalili 
jednogłośnie rezolucję, wypowiadającą się 
przeciw wnioskowi zmierzającemu do prze- 
obrażenia Tuszyna z miasta w wieś. Tu- 
szyn powinien być miastem mówi re- 
zolucja — bo ma ku temu pełne prawa zro- 
dzone na gruncie gospodarczym i społecz- 
nym", 

Pomijając owe prawa i tradycje, stwier- 
dzić można obiektywnie, że przez zamianę 
Tuszyna z miasta w wieś, wyrządzonoby 
Mieszkańcom i samemu miastu dość po- 
ważną krzywdę. Gdy bowiem weźmiemy 
pod uwagę dotychczasowe osiągnięcia i pla- 
ny na przyszłość, to przekonamy się, że 
Tuszyn posiada duże możliwości rozwoju. 
Państwowe Zjednoczone Zakłady Przemy- 
słu Jedw. Galant. Nr 7 (A) projektują 
rozbudowę jedynej fabryki i starają się 
już o możność kupna placów pod budowę 


Artykuły elektrotechniczne dla wsi 


rozprowadza Centrala Rolnicza 


Jakkolwiek artykuły elektryczne od nie- 
dawna dopiero zostały wprowadzone do 
asortymentu towarowego Spółdzielń gmin- 
nych, Spółdzielnie te mogą się już poszczy- 
cić pewnymi osiągnięciami na tym odcinku. 
Poprzez Gminne Spółdzielnie i sklepy wiej- 
skie im podległe została rozprowadzona 
między rolników, zamieszkujących wsie 
zelektryfikowane, poważna ilość kuchónek 
elektrycznych, żelazek elektrycznych a na- 
wet radioodbiorników. 


WIM 


Czytajcie i rozpowszechniajcie „Głos“ 


a a 
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Tematem obrad były aktualne zada- 


borów Zarządów powiatowych i gmin- 


młodociani, zarówno terminatorzy jak 
; uczniowie, mają prawo do 14-dniowe- 
go urlopu. 

Ponadto dekret stwierdza, że nie wol 
no zmuszać pracowników do wykorzy- 
stania urlopu w marcu i w listopadzie, 
chyba, że pracownik sam wyraża chęć 
spędzenia urlopu w tych mi iesiącach. 

Ponieważ uprawnienia przysługujące 
pracownikom z tytułu nowego dekretu 
nie są przestrzegane przez licznych 
prywatnych przedsiębiorców, Minister- 
stwo Pracy i Opieki Społecznej poleci- 
ło inspektorom pracy skotrolować obec 
ny stan oraz nakazało stosowanie suro“ 
wych sankćji karnych w stosunku do 
tych pracodawców, którzy nie chcą 
przyznawać urlopów swoim pracowni- 
kom. 
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cje korzystają z ulg, by taniej sprzedawać 
koszulki czy też piłki. Jedno jest jednakże 
pewne: że panuje dość duża rozbieżność w 
sposobie rozprowadzania sprzętu sportowe- 
go na wsi i to nie tylko w sieradzkim. 
Wiadomo, że młodzieży wiejskiej trudno 
jest zdobyć większe sumy na zakup sprzę- 
tu, Z drugiej jednak strony dostarczanie go 
za darmo działa demoralizująco. Stąd wnio- 
sek, że najlepiej trzymać się złotego środ- 
ka: to znaczy sprzedawać, ale po najbar- 
dziej dostępnych cenach. 
W zasadzie jednak. należałoby jak naj- 
szybciej centralnie uzgodnić jednolity spo- 
sób postępowania na terenie całego kraju. 
Tą tylka drogą unikniemy chaosu, który 
panuje obecnie w wielu powiatach, co od- 
daje przecież najgorszą przysługę sprawie 
krzewienia sportu wiejskiego. 


w Tuszynie. Powstanie także niedługo ce- 
gielnia, któraby zaopatrywała miasto w bu- 
dulec, No i przy tym samo miasto czerpie 
pokaźne dochody dzięki przebywaniu tu ku- 
racjuszy i dzięki posiadaniu 427 ha lasu. 
Deficytowe więc nie jest. 

Zamiast więc likwidacji należałoby 
przyjść władzom miasta z pomocą w zreali- 
zowaniu projektu włączenia do Tuszyna 
przyległych osiedli: Tuszynka-Majorackie- 
go i Tuszynka-Sanatorium. A. wówczas nie 
zachodziłaby konieczność stwarzania z Tu- 
szyna ośiedlą wiejskiego, które miałoby się 
stać siedzibą gminy Kruszów. 

Obywatele Tuszyna już wypowiedzieli się 
na ten temat, czekajmy teraz na wypowiedź 
mieszkańców całej gminy Kruszów. Sądzi- 
my, że już niedługo dowiemy śię, czy Tu- 
szyn będzie wsią, czy też zostanie nadal 
miastem. 

(Tasz) 


Niezależnie od tego dużym popytem cieszą 
się artykuły instalacyjne jak; przewody, 
oprawki, wyłączniki itp, Sklepy wiejskie 
rozprowadziły w tym sezonie dużą ilość ba- 
teryjek kieszonkowych, żarówek karzełko- 
wych oraz latarek. 

W najbliższym czasie ukażą się w sprze- 
daży przeznacżóne dla wiejskich świetlib 
adaptery, głośniki i wzmacniacze, 
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nych ZSCh., które odbędą się dnia 15 
października br. 

Zebranie zagaił prezes Zarządu Woje 
wódzkiego ZSCh ob. Jan Kawczak. O 
uchwałach plenum Zarządu Głównego 
ZSCh oraz aktualnych zagadnieniach 
wiejskich mówił przedstawiciel. Zarzą- 
du Głównego ZSCh ob. Soliński, Wice- 
prezes Zarządu Wojewódzkiego ZSCh 
Potapczuk omówił szczegółowo sprawy 
organizacyjne. 

Po referatach rozpoczęła się dysku- 
sja, w której wypowiedziało się kilku* 
dziesięciu działaczy piapa rni 


Kronika Zgierza 


NA ODCINKU BUDOWNICTWA 

W tych dniach Prezydium Miejsklej ` 
Rady Narodowej odbyło posiedzenie, 
na którym została wybrana specjalna 
komisja. Jej zadaniem będzie racjonal- 
ne rozprowadzenie sum, przeznaczo- 
nych przez Radę Państwa na polepsze- 
nie warunków życia świata pracy, Su- 
my te—według planu Zarządu Miejskie 
go — zostaną w pierwszym. rzędzie zu- 
żytkowane na remont domów zamiesz- 
kałych przez robotników, uporządko- 
wanie ulic w dzielnicy robotniczej itp. 

Ustalenie listy domów, które pilnie 
wymagają remontu, odbędzie się w 
przyszłym tygodniu. 

W związku z powyższą akcją przy- 
stąpiono już do robót przy naprawie 
chodników na ul, Nowotki (dawniej 
Sienkiewicza) położonej w dzielnicy ro- 
botniczej,, (p.) 


BUDOWA NOWEJ SZKOŁY 
Komisja Kultury i Oświaty przy 
Zarządzie Miejskim wyznaczyła teren 
pod budowę nowej szkoły, która po- 
wstanie w robotniczej dzielnicy Zgie- 
rza w Przybyłkowie, 
Przy szkole zostanie również stworzo- 
ne przedszkole. Przystąpiono już do 
opracowania planów tej budowy. 


(p). 


. 


Aleksandrów 


Brak łaźni dla robotników 


Jedną z bolączek aleksandrowskiego 
świata pracy jest brak łaźni dla robot- 
ników, zatrudnionych w miejscowych 
zakładach przemysłu dziewiarskiego, 

Dyrekcja rozpoczęła już odpowied- 
nie starania, mające na celu budowę 
łażni, jednakże realizacja tego przed- 
sięwkięcia ma podobno nastąpić dopie- 
ro w przyszłym roku, 


94 tysięcy ton węgla 
dia rolników województwa łódzkiego 


Centrala Rolnicza Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska“ Okręgowy Oddział w Łodzi, zadys 
ponowała do wysyłki w miesiącu wrześniu br. 
53.930 ton węgla wolnorynkowego, przeżna- 
czonego dla ludności rolniczej województwa 
łódzkiego. Węgiel ten jest dostarczany kon- 
sumentom poprzez Gminne Spółdzielnie oraz 
Powiatowe Związki Gminnych Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska“ według cen ustalo- 


nych- przez Ministerstwo Przemysłu i Handlu 


Wieści ze Zw. Radzieckiego 
ROZWÓJ PRZEMYSŁOWY ZSRR 

W pierwszej połowie września br. otwar- 
to w Zw. Radzieckim cały szereg nowych, 
wielkich zakładów i przedsiębiorstw. Tak 
np. rozpoczęto całkowicie zmechanizowaną 
pracę w 5 nowych kopalniach węgla. W Re- 
publice Estońskiej rozpoczęto eksploatację 
nowej kopalni łupku, 

Ponadto uruchomiono kilka fabryk prze- 
mysłu spożywczego. Tak np. na Ukrainie 
fabrykę cukierków, ciastek i browar, a na 
Białorusi fabrykę mleka skondensowanego 

„i słodyczy. 

Przemysł lekki wzbogacił się nową przę- 
dzalńią bawełny i fabryką syntetyczne- 
go włókna. Kilka nowych przedsiębiorstw 
produkuje materiały budowlane, 


Dział ogłoszeń: Piotrkowska 55. teL 111-50. Konto PKO VII-1505, Zakł, Graf, RSW „Prasa“, Administracia nie nrzyimuie odpowiedzialności za terminowy druk ogloszeń. 4 
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TEATRY 


Państwowy Teatr Wojska Polskiego 
w Łodzi ul. Jaracza 27 
"Dziś o godz, 19.00 najznakomitsze dzieło 
Shakespeare'a „OTELLO*, 
4 TEATR POWSZECHNY 
nl. 11-go Listopada 21 — tel, 150-36 
Codziennie o godz. 19,15 „Lisie Gniaz- 
do" z udziałem Ireny GRYWIŃSKIEJ i Ka- 
rola ADWENTOWICZA. 
TEATR „SYRENA“ Traugutta 1 
Dziś-o godz. 19.30 komedia p. t. „Dobrze 
skrojony frak“, 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul, Daszyńskiego 34 
Dziś dwa przedstawienia o godz, 16-ej 
i 19.15 sztuki C. de Peyret-Chapuis Nie- 
boszczyk Pan Pic". 

_ Kasa czynna od godz. 12-ej. Tel. 123-02. 
Teatr „OSA“ (sala zimowa) Zachodnia 43 
tel. 140-09 
Nieodwołalnie ostatni tydzień, tylko do 
10 października. Codziennie o godz. 19.30 
„„Rozkoszna Dziewczyna" z Zofią Jamry w 

roli tytułowej. Zniżki ważne. 
Wkrótce premiera: komedia -muzyczna 
p. t. „Pepina“, w której wystąpią B. Hal- 


mirska, L. Wilczyńska, W. Brzeziński, M. {5zerszych mas naszej młodzieży, spośród któ- 


Dąbrowski, Wł Kwaskowski oraz gościn- 
nie — Zofia Jamry (w roli tytułowej) 
i Janusz Ściwiarski. 


Teatr Komedii Muzycznej „LUTNIA* 
Piotrkowska 243 
Osłatnie dni! Wesołej operetki z muzyką 
J. Gilberta „Cnotliwa Zuzanna”. W roli 
„ZUZANNY“ wystąpi J. Kenda. Chór — 
Balet — Orkiestra. Zniżki dla świata pra- 
cy — ważne, 


Teatr Kukiełek R. T. P, D. ul Nawrot 27| Radzieckie 


daje widowisko „Pinokio* według Coll>- 
di'ego. Codziennie dla dziatwy szkolnej, w 
miarę zamówień. a w niedziele i świeta dla 
szerszej publiczności. Kasa czynna odsgodz. 
10:tej. Prosimy o wcześniejsze nabywanie 


biletów. 
KINA 


ADRIA — „Lekkomyślna siostra" 
godz. 18, 20.30 w niedziele 15.30 
film dozwolony dla młodzieży 
BAŁTYK — „Gilda“ . 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30 ` 
filim niedozwolony dla młodzieży, 
BAJKA — „Zielone lata* 
godz. 17.30, 20; w niedz. 15 


MLM LL AA RAA... OC QQQGGQQ www 


Nasz głos nie był wołającym 
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 Włókienniczy Zw. KS „Włókniarz* organizuje turniej i 
piłkarski dla dzikich drużyn | 


N: tak dawno temu pisaliśmy o pięknej 
inicjatywie klubu stołecznego „Polonii”, 
ctóra podjęła się organizacji turnieju piłkar- 
skiego dla dzikich piłkarzy Stolicy, to znaczy 
tych nieznanych nikomu drużyn, które do tej 
pory rozgrywały spotkania na  zamiejskich 
placach, czy też warszawskich podwórkach. Ź 
wielkim zadowoleniem dowiadujemy się, że 
idąc za naszym głosem, podobny turniej w 
Łodzi postanowili zorganizować włókniarze. 


CEL TURNIEJU 
Turniej włókniarzy ma na celu wciągnięcie 
do czynnego uprawiania piłkarstwa jak naj- 


tów piłkarskich, Turniej dia dzikich piłkarzy 
rozegrany zostanie na dawnym boisku k. p. 
Zjednoczone w dniach 4 — 31 października. 
W turnieju będą mogli brać udział wszyscy 
piłkarze niestowarzyszeni, to znaczy nie na 
leżący do żadnego klubu sportowego zrzeszo- 
nego w Łódzkim Okręgowym Związku Piłki 
Nożnej. Do turnieju można się zgłaszać indy- 
widualnie bądź też zgłaszać całe drużyny, któ- 
rych jednak gracze nie przekraczają 24 lat. 
Wszyscy piłkarze zgłaszający się do turnieju 
będą musieli przejść przez badania lekarskie. 
CZYNNIK WYCHOWAWCZY 

Ponieważ do turnieju będą przyjmowane 

rej z pewnością da się wyłowić wiele talen-' zgłoszenia indywidualne, organizatorzy będą 


Spori w ZSRR 


Piętnastoletnia uczennica skacze 5,34 m! 


Druga runda spotkań piłkarskich o puchar Zw. Radzieckiego 
MOSKWA (obsł, wł). Na zawodach lekko | AKA b 
atletycznych w Tyflisie 15'letnia uczennica, Druga runda spotkań piłkarskich o pu: 
Hnykina, ustanowiła nowy rekord Związku| char Związku Radzieckiego wyłoniła już 
go skoku w dal dla juniorek, uzy-| pierwszych trzech ćwierćfinalistów turnieju, 
skując doskonały wynik 5,34 m. Dotychcza:| Są nimi tegoroczny mistrz ZSRR drużyna j 
sowy rekord należał do Orłowy (Moskwa)| CDKA, która zwyciężyła „Dynamo“ (Mińsk) 
i wynosił 5,27 m. W obecnym sezonie Hnyki-| w stosunku 3:0 oraz „Lokomotiv* z Charko- 
na uzyskała Szereg b. dobrych wyników w| wa i „Dynamo* z Moskwy. 

biegach krótkich, z których 100 m — 126 Spośród 20 drużyn uczestniczących w roz- 
sek, 200 m — 26,7 sek. i 400 m — 1:01,0| grywkach o puchar, 7 zespołów zostało już 
min. Są rekordami juniorek ZSRR, wyelim'nowanych, 


| 


musieli z indywidualistów tych potworzyć dru 
żyny. Drużyny te będą rozgrywały spotkania 
w dniach i godzinach wyznaczonych dodatko- 
wo, przy czym. zaznaczamy, że o ile któryś 3 
zawodników bez  usprawiedliwienia opuści 
choć jeden wyznaczony mecz, automatycznie 
zostanie skreślony z listy biorących udział w 
turnieju, Zawodnicy wyróżniający się bądź 
swą grą, bądź też karnością i pumktualnością 
(co jest niezmiernie ważne z punktu wycho- 
wawczego) otrzymają specjalne dyqłomy. 
Nie wąlpimy, że przez zorganizowanie tego 
turnieju włókniarze przyczynią się do wzmoc- 
nienia kadr naszego piłkarstwa i jednocześnie 
do zasilenia sekcji piłkarskiej, gdyż wielu 
dzikich dotychczas piłkarzy z pewnością be- 
dzie chciała już grać w klubach zrzeszonych 
w ŁOZPN-ie i być prawdziwymi piłkarzami, 


SPRZĘT DOSTARCZĄ ORGANIZATORZY! 

Na zakończenie wypada dodać, że zapisu- 
jąca się do turnieju młodzież nie potrzebuja 
się martwić o sprzęt piłkarski, gdyż ten w 
całości dostarczą organizatorzy. 

Zgłoszenia do turnieju przyjmuje już sekre- 
tariat WŁ Zw. KS „Włókniarz” — Łódź, ul. 
Sienkiewicza 13 (IV piętro). Zgłaszający się 
otrzymają specjalne formularze do wypełnie- 
nia, które mogą otrzymać tamże bezpła!nie 
codziennie w godzinach od 8.30 do 16.30, a w 
soboty od 8.30 do 14.30. 
PIERWSZE ROZGRYWKI W PONIEDZIAŁEK 

Pierwsze rozgrywki rozpoczną się już 4 bm. 
na stadionie „Włókniarza”, ul. Kilińskiego — 
róg Tymienieckiego o godzinie 16.30. 
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MARSZE JESIENNE 


wywolały zrozumiałe zainteresowanie w naszych Związkach Zawodowych 


W Okręgowej Komisji Związków Zawodo* 
wych (referat sportowy) odbyła się odprawa 
referentów sporiowych poszczególnych związ 


dym względem imponująco, 
Na zakończenie zadeklarowano następują. 
ce ilości zawodników: 


film dla młodzieży dozwolony ków branżowych z terenu Łodzi. Tematem zi HEAS R 
GDYNIA — „Program aktualności kraj. | odprawy był udział pionu patronalnego 1) związek RPNUEÓW so zawodników, 

i zagr. nr 32* i OKZZ w tegorocznych Marszach Jesiennych.| 2) Związek Dziewiarsko - Pończ. 150 za- 

godz. 11, 12. 13. 16. 17, 18. 19, 20, 21. Po referacie, naświellającym cel i charak- wodników; 


HEL (dla młodzieży) — „Młodość Toma- | ter Marszów wywiązała się bardzo ciekawa 


sza Edisona” r 

godz. 16, 18, 20; w niedz, 16 

film dla młodzieży dozwolony 
MUZA — „Siostra lokaja'* 

godz, 18, 20 w niedz. 16 

film dla młodzieży dozwolony 
POLONIA — „Noc w Casablance“ 

godz. 16, 18.30, 21 w niedz, 13.30 

film dozwolony dla młodzieży j 
PRZEDWIOŚNIE — „Nauczycielka bawi 

się' 

doie 18, 20 w niedz. 16 

film dozwolony dia młodzieży od lat 16. 
ROBOTNIK — „Aleksander Matrosow“ 

godz. 16.30. 18.30, 20.30 w niedz. 14.30. 

film dla młodzieży dozwolony. 
ROMA —— „Wakacje T 

godz. 18, 20.30 w niedz. 15.30. 

film dozwolony dla młodzieżv od at 15. 
REKORD — „Okoliczności łagodzace' 

godz. 18.30. 20.30: w niedz. 16.30. 

film dozwolony dla mlodzieży od fat 16. 
STYLOWY — „Tajemnica wywiadu“ 

godz. 16.30, 18.30, 20.30, w niedz. 14.30. 

film niedozwolony dla młodzieży, 
ŚWIT — „Podejrzenie 

godz. 18. 20 w niedz. 16. z: 

film dozwolony dla młodzieży od lat 18. 
TATRY — nieczvnne 
TĘCZA — „Wesoły Pensjonat” 

godz. 16, 18.30, 21.00. w niedz. 13.30 
WISŁA — „Decvzja prof. Milasa” 

godz. 17, 19, 21; w niedz. 15 

film dla młodzieżv dozwolony 
WŁÓKNIARZ — „Noc w Casablance“ 

godz. 15.30, 18, 20.30; w niedz. 13 

film dwclon* dla młodzieży 
WOLNOŚĆ — „Gilda* 

godz. 15, 17.30, 20, w niedz. 12.30 

film niedozwolony dle młodzieży. 


ZACHĘTA — „Lermontow“ 


3) 
4 


Związek Filmowców 50 zawodników; 
Związek Konfekcyjno - Odzieżowy 
zawodników 

Związek Metałowców 100 zawodników; 
Związek Poligrafików 20 zawodników; 


i ożywiona dyskusja, z której wynikało, że 
referenci sportowi poszczególnych związków 
branżowych dołożą wszełkich starań, aby te- 
goroczne Marsze Jesienne wypadły pod każ: 


100 


5) 
6) 


Pływacy na odhudowę Warszawy 


Na pływalni YMCA spotkają się dzisiaj pływacy 
Zgierza i Łodzi 

Dzisiaj o godz. 17-tej na pływalni Polskiej] skie ceny biletów, chcąc z jednej strony u- 
YMCA w Łodzi, ul. Traugutta 3 odbędą się|] przystępnić obejrzenie meczu szerszej publicz- 
ciekawe zawody pływackie pomiędzy repre-| ności, z drugiej zaś strony, przez zwiększenie 
zentacjami Zgierza i Łodzi. Program przewi-| frekwencji zasilić poważnie Fundusz Odbudo- 
duje biegi indywidualne, sztafety i piłkę wod-| wy Stolicy. 
ną. Ponadto zobaczymy skoki z trampoliny w Wierzymy, że „derby pływackie” pomiędzy 
wykonaniu Martynki (AZS) oraz Nowickiego] Zgierzem i Łodzią ściągną liczną publiczność, 
(YMCA). > szczególnie zaś zainteresują naszą młodzież. 

Całkowijy dochód powyższej imprezy| Wierzymy, że pływalnia Polskiej YMCA bę 
przeznaczony jest na odbudowę Warszawy.|] dzie przepełniona. 
Łódzki Okręqowy Związek Pływacki, organi: Ceny bilełów: parter zł 100, balkon zł 75, 
zujący te zawody, wyznaczył wyjątkowo ni-l ulgowe zł 50. 


Dzisiejsze imprezy sportowe 
PIŁKA RĘCZNA: Sala YMCA, godz. 9.30 — 
zawody krajowych drużyn kolejarzy i spół: 
dzielców: siatkówka żeńska, siatkówka mę- 
ska, koszykówka żeńska i męska. 

LEKKOATLETYKA: godz. 9.30, stadion ŁKS 
— zawody juniorów oraz dokończenie trój: 
boju kobiecego i dziesięcioboju męskiego 


z 


— zawody na odbudowę Warszawy: Łódź — 
Zgierz. 

PIŁKA NOŻNA: zawody o mistrzostwo kla- 
sy B: godz. 11.00, boisko Wimy: Resursa — 
DKS Aleksandrów; boisko TUR Park Ludowy: 
Bawełna — Gwardia; boisko TUR Chojny: 
TUR — Płomień; boisko DKS: DKS — Skra; 
boisko PKS: PKS — Klub Sportowy 6 Zduń- 
ska Wola. Zawody towarzyskie: stadion ŁKS 
godz. 1600: na odbudowę Warszawy pracow- 
nicy wydziału personalnego — prac. wydz. 
finans. Zarządu Miejskiego. 


'Ceo usłyszymy przez radio 


Program na NIEDZIELĘ, 3 października 1948 r.| ropa polskim górnikom”. 20.20 „U naszych 
7.05 Koncert poranny. 8.00 Dziennik, przegl | przyjaciół'. 20.50 Muzyka. 20.58 Komunikat 


BOKS: godz. 11.00 — zawody o drużynowe 
mistrzostwo okregu: hala Wimy: Bawełna 
— ŁKS, w Piotrkowie: Concordia — Zryw. 


PŁYWANIE: qodz. 1700. pływalnia YMCA 


prasy stol, 8.22 Progr. dnia. 8.32 Muzyka. 8.55 


godz. 18, 20, w niedz. 16 
D—030327 
. 3 
Ofiary Skrzynka SpoŁ Kom. Radiofonizacji Kraju. 
9,00 Nabożeństwo z Sanoka (Kraków), 10.00 


9.715 zł na odbudowę Warszawy wpłynęło | koncert rozrywkowy z hali f-ki „Unia” w Gru 
ze składek Pracowników Biura Likwidacji | gzzadzu. 11.00 (Ł) Program na. dziś. 11.05 (Ł) 
Filmu Polskiego w miesiącach VIII, IX i X br.| Na widowni tygodnia”, 11.15 (Ł) Kwadrans 

2,000 zł składają pracownicy F'my Gentle- | lekkich piosenek, 11.30 (Ł) Komunikaty. 11.40 
man na Łódzką Rodzinę Radiową, r (E) Interludium z płyt. 11.50 (Ł) „Z frontu ra- 

1.200 zł na sieroty po inwahdach wojen- | gfofonizacii — wiadom. w omów. Dyr. Okr. 
nych składają pracownicy szpitala kliniczne-|p, R, A, Śmiejana. 12.04 Poranek symfoniczny 
go (Żeromskiego 130) — koło PPR muzyki Mozarta. W przerwie — Radiokronika. 


11.290 zł — Pracownicy Państw. Przeds 13.30 „Wagary” — zagadka radiowa. 1340 
„Film Polski“ — Dział Produkcji — złożylij jej, od Sącza jadą”, 14.25 Przegl. najciek 
na odbudowę Warszawy. audycji przyszł. tygodnia. 14.30 „Następna 


Pracownicy Centra'i Zaopatrzenia Prze | fala'—słuchowisko . 15.15 „Melodie ludowe". 
mysłu Skórzanego w Łodzi przy ul, Sienkie- | 15,45 „Adam Asnyk”. 1555 Muzyka z płyt. 
wicza,9 przeznaczają zł 22.520 (słownie: dwa-| 16.40 Audycja dla dzieci. 17.00 „Mówi Wysta- 
dzieścia dwa tysiące pięćset dwadzieścia) na| wa Ziem Odzyskanych”. 17.05 „Podwieczorek 
odbudowę Warszawy, jako dochód z imprezy,| przy mikrofonie. 1835 „Jaś we Wrocławiu”. 
urządzonej ich staraniem w dniu 25 wrześ-| 18.55 „Melodie świata”. 19.20 (Ł) Muzyka roz- 
nia 1948 r. rywkowa (płyty). 19.35 (Ł) „Klarkston” — 

©D-019954 fragment powieści Howarda Fasta. 19.50 „Ev- 


meteorołogiczny. 21.00 Dziennik. 22.00 Muzyka 
taneczna. 22.25 (Ł) Wiadom. sport. tok., 22.33 
(Ł) Omów. progr. lok. na jutro. 22.35 D. c. mu: 
zyki tanecznej. 23.00 Ostatnie. wiadomości. 
23.10 Wiadomości sportowe. 23,20 Program 
na futro. 23.30 Muzyka taneczna. 24.00 (Ł) 
Koncert życzeń. 0.30 (Ł) Zakończenie audycji 
i Hymn. 
Program na poniedziałek 4 października 1948 r. 

4 rano 

5.10 Sygnał czasu. 5.15 Streszczenie wiad. 
porannych. 5.20 Koncert poranny dla Świata 
Pracy z Krakowa. 6.00 Gimnastyka. 6.10 Dzien | 
nik. 6.25 Muzyka. 6.50 Progr. dnia. 7.00 Wiad: 
dzien. poran. 7.15 Przegl. prasy stol. 7.20 Mu- 
zyka. 7.25 Lekcja języka rosyjskiego. 7.40 Mu 
zyka. 8.00 (Ł) Omów. progr. lok. na dziś. 
8.02 (E) „Łubin gorzki jako pasza dla owiec”. 
8.10 Muzyka. 8.55 „Witamy Was” — audycja 
szkolna. 9.15 Inform. oqólnop. 9.20 Skrzynka | 
BC; K: | 


7) Związek Użyt, Publicznej 100 zawodni* 


ków; À 
8) Związek Włókienniczo - Bawełniany 150 
zawodników. 
Razem 1.220 zawodników. 
Dotychczas nie zadeklarowały jeszcze wó- 
jego udziału w marszach Budowlani, Ban- 
kowcy, Kolejarze, Polskie Radio, Pracowni- 


ków Drzewnych, Poczty, Skarbowców, Skó- 
rzany, Spożywców, Spółdzielców, Włókienni- 
czo-Wełniany i Jedwabniczy. 

Sądzimy, że i te związki przyczynią się do 
ttmasowienia, tej ze wszechmiar zasługującej 
na poparcie imprezy. 

= 


= i 


+ 


We wtorek dnia 5 października o godzinła 
19, w sali konferencyjnej Wojewódzkiego U- 
rzędu Kultury Fizycznej w Łodzi, ul, Curie- 
Skłodowskiej 28 odbędzie się rozszerzone ze- 
branie Wojewódzkiego Komitetu Marszów. 
Na zebranie to zostali zaproszeni przedstawi- 
ciele władz, partii politycznych i czynnika 
społecznego. Tematem zebrania między in- 
nymi będzie opracowanie szczegółowego pro 
gra uroczystości, oprawy marszów i uzgod 
nienta tras, 


Może z niego będzie mistrz... 


WARSZAWA (obsł. wł). — W ramach ro- 
zegranych w Warszawie międzyszkolnych za» 
wodów w pięcioboju Paprocki (Technicum) o" 


siąqnął w skoku wzwyż doskonały wynik 
1,80 m. 
= ` „466 
Przeobrażenia „Garbarni 
KRAKÓW (obsł, wł). Robotniczy klub 


sportowy „Garbarnia* w Krakowie przystą* 
pił ostatnio do Związku Zawodowego Pracow 
ników Przemysłu Skórzanego. 

W najbliższych meczach ligowych „Garbar 
nia* wystąpi w zmienionym składzie. Lewo- 
skrzydłowy „Garbarni”, wielokrotny reprezen 
tant Krakowa Ignaczak, ukarany został przez 
Komisję Specjalną karą obozu pracy przymu 
sowej,przez ca drużyna doznała poważnego 
osłabienia. Ostatnio pozyskała , „Garbarnia“ 
dwóch piłkarzy prowincjonalnych — Zator: 
skiego III z „Chełmka“ oraz Bożka ze świd- 
niekiej „Polonii“, Obaj gracze razem z Nowa: 
kiem tworzyć będą środkową trójkę napadu, 
na miejsce zdyskwalifikowanego Kalicińskie 
go grać będzie w pomocy Jodłowski, 

Na stanowisku kierownika Sekcji Piłkt 
Nożnej „Garbarnii* zaszłą zmiana. Po ustą- 
pieniu dyr, Kuczalskiego prowadził przez ja- 
kiś czas sekcję prof, mgr, Sycz — obecnie 
obowiązki kierownika sekcji pełni ob. Krupa. 


Szkółki Drzew Owocowych i Róż 

Wyższej Szkoły Gospodarstwa 

Wiejskiego w majątku Widzew 
koło Pabianie 


rozpoczynają 


SPRZEDAŻ 


materiału szkółkowego 
z dniem 11. października b. r. 


6168-4 


